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P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

We L w o w ie : miesięcznie zł. I '50 , kwartalnie zł. 4*50, 
półrocznie zł. 9- Frenaineratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administr.t- 
cyi Gaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z e/.yteini Ii. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na prow lnoyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7 ‘5 0 , półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowle Gaz. Nur. moga otrzymywać tygo

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie
sięcznie 35  et., kwartalnie I zł. —  a BIBLIOTEKĄ  
POW IEŚCIOW Ą GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct„ 
kwartalnie I zł. 10 et,

N u m e r  k o s z tu j e  6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

38 rue de Varenue P aris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfische&sse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gru- 
nergasse 12, — M. ’>ukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiuer; w Frankfurcie n. M. 
Ilassenstein & Topler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reielioian & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
see 30 et Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna korespondeneya 3 e t. od 
wyrazu. Karty korespondencyjna dla drobnych 
ogłosz 30 et.

Biura redakcyl: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarto od 10— 12  rano i od 4— 5 wieczorem. E e d a k t o r :  B r .  A L E K S A N D E R  I O K E L . B iu r a  a d m i n l s t r a c y i : ul. Karole. Ludwika 3  (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Z bieżącej chwili.
L w ów  8 lutego.

Część prasy pruskiej — i to wcale 
niesprzyjająca Polakom — wielce jest za
dowoloną z tego, że w rozprawie pruskiej 
Izby posłów nad bydgoską jenera lną  ko- 
misyą rentową nie przyszło do takiej 
Polenhetze, jaką stronnictwa kartelowe 
(konserwatyści, wolnokonserw atyści i n a 
rodowcy liberalni) zamierzali wywołać. 
Natomiast pieni się ze złości rozczaro
wana pod tym względem Post i dalejże 
podżega przeciw Polakom. Woła ona: 
„Mowy Polaków snać umyślnie wskazy
wały, jak  wielce wzmogły się pretensye 
Polaków i ich nadzieja spolonizowania 
kresów wschodnich wskutek uprzejmości, 
jaką  dla niektórych ich życzeń okazano. 
Co " do samej rzeczy, należy podnieść 
oświadczenie ministra rolnictwa, iż rząd 
dochodzi, o ile prawdziwem jestHwier- 
dzenie, że czynność jeDeralnej komisyi 
bydgoskiej udaremnia ustawodawczy cel 
komisyi kolonizacyjnej i jeśli tak jest, 
zaradzi temu. Te i inne oznaki, które 
jeszcze wystąpią na  jaw w toku rozpra
wy budżetowej, wskazują, iż rząd wcale 
nie w'ątpi, jak bezwzględnie konieczną 
jest wob-c Polaków, dla jakiego takiego 
znośnego stosunku między obiema naro 
dowościami, polityka siała, zd> term ino
wana i konsekwentna, i jak szkodliwem 
je s t  nawet pozorne zb iczauie z tej drogi 
w duchu ożywienia polonizrau i zaognie
nia kontrastów narodowych w prowin- 
cyaeh wschodnich."

Loika czysto teutoństa , a zwłaszcza 
p ruska: — najmniejszy słuszny wzgląd 
dla ludności polskiej zaognia kontrasty 
narodowe, ale każde nowe pogwałcenie 
Polaków ma je uśm ierzać! Tymczasem 
wszelka loika taka i wszelkie „cele usta 
wodawcze", choćby jak  stale, z determi
n a c ją  i konsekwencją  przeprowadzane, 
nie zapobiegną choćby temu faktowi, że 
ludność polska „na kresach wschodnich" 
pruskich znacznie bardziej się mnoży, 
niż pruska, i .sprowadzana niemiecka.

Skutki zachłanności pruskiej odbiły 
się dosadnie przy walnych w y b o r a c h  
d o  s e j m u  w i r t e m l e r s k i e g o .  — 
Stronnictwo „narodowo-niemieckie" czyli 
prnsko-liberalne zostało wraz z przychyl- 
nem sobie stronnictwem rządowem jak  
plewa zdmuchnięte i zaledwo przy wy
borach ściślejszych zdoła k.lka zdobyć 
maudatów. Byłaby to słaba pociecha dla 
srodze zmartwionego Berlina, jeżeli z a 
razem, na co się zanosi, socyaliści kilka 
mandatów zyskają. Widać stąd, jaki 
duch panuje w Niemczech południowych, 
a ma on bardzo wielu zwolenników 
w prowiucyaeb Niemiec północnych, za
branych w r. 1866 przez Prusy.

Losy u s t a w y  a n t y w y w r o t o  
w ej  są Diepewne, wszelako rząd jeszcze 
ma nadzieję zw y ięz tw a .  Co jednak zro
bi z wnioskiem co do kar za pochwala
n e  pojedynków, trudno przewidzieć. P o 
jedynki są zakazane i bywają karane, 
a jednak, 'mianowicie wojskowości pod 
karą  utraty  służby nakazane. Rzecz cie
kawił, iż nawot jedno ze stronnictw kar 
telowych, narodowcy liberalni, w tej 
sprawie zaczyuają się przechylać do 
wniosku centrum.

S e s y a  p a r l a m e n t u  a n g i e l 
s k i e g o  zapowiada się jako walka od 
początku do końca. Siła stronnictw w 
Izbie posłów jes t  następująca: 271 kon

serwatystów, 47 unionistów libera lnych , 
270 gladstończyków, 72 antyparnelistów, 
9 parnelistów. Irlandczycy są jednak ży
wiołem rokoszańskim i łatwo mogą się 
w danym razie przyłączyć do opozycyi, 
zaczemby większość rządowa na 15 a 
właściwie na 13 głosów zeszła, gdyż 

Saunrierr i robotnik Keir Hardi tyl
ko imiennie należą do gladstończyków. 
W razie klęski rządu, musianoby powo
łać do gabinetu konserwatystów Salis- 
burego, a gdy i oni większości nie po
siadają, więc ostatecznie musiałoby n a 
stąpić rozwiązanie Izby posłów.

Organa konserwatywne zowią mowę 
tronową prostą farsą, gdyż o homerulu 
i reformie Izby lordów, a więc o tych 
sprawach, któremi się ogół najbardziej 
zajmuie, nie ma w niej wzmianki. Nie 
świetne są też widoki trzech głównych 
przedłożeń, zapowiedzianych w mowie 
tronowej. Bil (przedłożenie) o reformach 
posiadłości ziemskiej w Irlandyi, będzie, 
wedle dawnych doświadczeń, w obu Iz
bach tak „poprawiony", że właściwie 
nic z niego nie pozostanie. Bil o refor
mie kościelnej w W ali i  (zniesienie p r e 
rogatyw kościoła anglikańskiego), k tó
rym rząd chce zatryumfować, może wy
wołać rozterkę między posłami walij
skimi, a w Izbie lordów z pewnością 
utknie na oporze biskupów (an g l ik ań 
skich). Co do bilu dotyczącego szynko- 
wni, dążącego do żądanej przez lud 
kontroli nad gospoduictwem, wszystkie 
stronnictwa muszą się liczyć z armia 
szynkarzy, którzy wielki mają wpfyw na 
wybory. Aspekta nie bardzo są pomyśl
ne dla gabinetu Roseberego, ale nie lep
sze też zastanie i Salisbury.

P o w r ó t  R o c h e f o r t a  do Paryża 
napawa strachem rząd i w ogóle umiar- 
kowańszych republikanów. W Calais za- 
pewnmł Rochefort, że „wraca takim jakim 
był, że zawsze będzie występować w o- 
bronie socjalizmu, i ma obecnie tę sa- 
tysfakcyę, że przeciwnicy jego w wię
zieniu siedzą," W ln transig ea n t tak 
pisze R ochefort:  „Jeżeli krocie tysięcy 
mi przyklaskują, to nie za im je  artykuły, 
które od 30 lat piszę, ale za to, iż są 
pewne, że ja sum ienia  i głosu mego nie 
sprzedam za czoki. Jeżeli nasi władcy 
nie są tknięci ślepotą lub paraliżem 
mózgowym, to poczują się stąd do obo
wiązku i niezłomnie postanowią, bez li
tości uprzątnąć rabusiów, którzy kontrybn- 
entów podatkowych łupią." Figaro, zwier
ciadło kasty panującej zaznacza, że w t ry 
umfalnym pochodzie Rocheforta odbija 
się tylko duch oporu, tkwiący w masach; 
okrzyki socyalistów znaczyły : „Przyklas
kujemy jedynie rokoszaninowi, który po
wag nie uznaje i którego kamienie tyle 
już szyb wybiły". Manifestacya ta zn a 
czy, że „wiele jeszcze jes t  szyb do wybi
cia". Bezwzględne walki przeciw zło
dziejstwom pauamskim i innym u tw ier
dziły znaczenie Rocheforta w Paryżu a 
nawet spotęgowały jego wpływ we 
Francyi.

A wodą na młyn Rocheforta je s t  po
stąpienie sekcyj I ih y  posłów, która do 
komisyi dla sprawy kolei południowych, 
na 33 członków tylko jednego socyalistę 
i dwóch konserwatystów wybrała, a po
między zresztą znajduje się 27 zwolen
ników Rayuala, i oni sprawą tak kie
rują, aby Raynal wyszedł z niej niewinny. 
„Chętnie wierzymy, — pisze umiarko
wany organ radykalny E cla ir , — ze 
on je s t  niewinym, ale jednakoważ padnie 
ofiarą nieszczęsnej taktyki swoich przy
jaciół. Bo cóż, to pomoże Raynalowi, że

sąd go uwolni, skoro wyrok tego sądu 
z góry jes t  podejrzany?

C r i s p i  szuka już otwarcie ratunku 
u k a t o l i k ó w .  Organ jego R ifo rm a  
w gorącym i długim artykule wzywa ich, 
aby w nadchodzących wyborach nie dbali 
na  zakaz papiezki, ale spełnili swój obo
wiązek obywatelski i wzięli udział w gło*- 
sowaniu, a to za rządem. R ifo rm a  stara- 
się ich przekonać, że opozycya przeciw 
Crispiemu pochodzi głównie od radyka 
łów, a ci są właśnie najgorszymi wro
gami kościoła. Dobrzy katolicy wyrządzą 
przeto papieżowi i kościołowi przysługę, 
jeżeli ów zakaz, który i sam W.itykan łr e- 
bardzo bierze na  seryo i którego już wielu 
z nich nie przestrzegało, tym razem 
przestąpią i wagą swoich głosów dopo
mogą rządowi do zwycięztwa.

Któżby się tego po Crispira był spo
dziewał 1 Wszelako przez ajentów swoich 
oddawna już  robił w W atykanie  stara
nia w powyższym duchu, a naw et robił 
mu ustępstwo zasadnicze, oświadczając, 
i i  n ie  wymaga, aby katolicy z byłego 
państw a kościelnego brali udział w wy
borach, tylko z reszty dawnyeh państw. 
Rzymski korespondent P oster L loyda  
donosi pod d. 2. b m . : „Najsłodszem;
serenadami raczono Watykan, ale myśli
ciele W atykanu są to ludzie chłodni, i s% 
dzą, że kościołowi należy się coś pozy
tywnego. Hr. Vespignani, prezes stowa
rzyszenia „Uaione Romana* oświadczył, 
że „p. Crispi się przecenia. Jeżeli  kie
dyś weźmiemy udział w życiu polity
czne m, to nie dla persony Crispiego, ale 
dla naszej sprawy. Na kozaków jego się 
nie p o d a m y ; ma on ich na tyle, że mo
że kusić fortunę z widokiem powodze
nia. Życzymy p. Crispiemu wszelkiego 
dobra, ale tego się nie doczeka, iżby n a .5 
obaczył po swojej s tron ie" .  Wobec tego 
oświadczenia byłby wspomniany powy
żej artykuł R ifo rm y  dziełem rozpaczy 
lub ślepoty.

„Pracując dla sławy imienia kozackie
go i wojska zaporożskiego, rządzili się 
tylko instynktem  n iszczen ia ; przez swą 
dziką nienawiść dla panów i łachów, 
wskazywali słabe strony państwa pol
skiego, m ianowicie: różnorodność wyzna
nia, co sprowadziło rozdział pomiędzy 
szlachtą a ludem prostym, oraz różno- 
plemienuość, odrzucającą narodowość ru 
ską na korzyść polskiej. W to niebezpie
czne miejsce społeczno-państwowego o r
ganizmu polskiego kozacy zadaw' i cios 
za ciosem, a w końca przez wielki bunt, 
zwany Chmielniczyzną, niby wielkim to
porem ugodzili właśnie w punkt, który 
dziełił szlachtę ruską spolaczoną już bez
powrotnie od tych, co cechy narodowości 
ruskiej zachowali jedynie  w plemiennej 
nienawiści dla imienia polskiego. Bez 
planu i przewidywań, bez żadnych wnio
sków politycznych i religijnych i jedynie 
dla łupieżu bogatych i ucisku bezbron
nych, kozacy dokonali tego krwawego 
aktu. W związku z innem i zjawiskami 
życia ogólno ruskiego, akt ów posiadł 
znaczenie brutalnej amputacyi, bez czego 
ziemia ruska jeszcze nie prędko wróciła
by do jedności."

Nowoje W rem ia  omawiając ten ar ty 
kuł, gorszy się zapatrywaniami p. Kuli
sia  i zapewnia, że enuncyacya ta h is to 
ryczna natrafi z pewnością na replikę ze 
strony rosyjskich badaczy historyi, zwła
szcza zaś ze strony p. Mordowcowa, k tó 
ry widzi w kozaku wszelkie zalety i przy
mioty, gdy z artykułu p. Kulisza wypa
da, że to byli rozbójnicy, zaś sama ko
zaczyzna to siła żywiołowa, która g rab i
ła Rosyę i żywiołowo zniszczyła Polskę. 
„P. Kulisz — powiada N . W rem ia  — 
kiedyś piewca kozactwa ukraińskiego, s ta ł 
się teraz zaciekłym jego przeciwnikiem. 
Nie uznaje w nim ani idei państwowej, 
ani innych jakichkolwiek przymiotów za
równo za czasów Chmielnickiego, jak i 
wcześniej."

Kozaczyzna,
Znany wśród społeczeństwa naszego 

p. Kulisz zamieścił w Rusie. Obozren a r 
tykuł o kozaczyźuie z czasów przed 
Bohdanem Chmielnickim. W artykule 
tym —  nad którym prasa rosyjska roz
poczęła już dyskusyę — czytamy między 
in n e m i :  „Upadek Polski je s t  nas tęp 
stwem całego szeregu wojen, jakie P o l
ska toczyła z W. ks. Moskiewskiem, n a 
wołując do nich mieszkańców z nad D nie
pru. Historya zna niewiele takich przy
kładów, żeby część wielkiego plemienia 
była  użytą przez wrogów do tępienia 
owego plemienia. Polska na krwi ruskiej 
zaprawiła krwiożerczość kozaków, na do
bytku ruskim rozwinęła ich niemiłosier
ne łupiestwo. Kozacy wytresowali się 
jak  jas trzęb ie-rarogi pod ręką rycerzy 
polskich, polujących z nimi przez lat 
tyle na moskiewskiej ziemi. Za tę naukę 
odpłacili też sławetnemu rycerstwu sro
dze —  po kozacku".

Dalej p. Kulisz, powołując się n a  to, 
że dla kozaka słowa „lach" i „polak" 
były synonimami, gdy w owe czasy „pa
nowie" w Małorosyi byli wyłącznie krwi 
rosyjskiej, tak dalej objaśnia rolę, jaką 
kozacy odegrali w upadkn państwa pol
skiego: „Spolaczeni aż do pozbycia się
sympatyi dla wielkiego świata prawosła
wnego wozacy, w ciasnych i nader egoi
stycznych dążeniach, nie uznawali władz
twa lacha nad s tarodaw ną ziemią ruską.

Iwestya ja s ts is t  p iu y c l ,
L w ó w  d. 8. lu tego .

O negdaj sejm ro z p a t ry w a ł  sp ra w o z  
danie  kom isy i g m in n e j ,  opracow ane 
p rzez  posła  S ę k o w s k i e g o  a om a 
w iająoe w yczerpująco  po trzebę  skutecz 
n ie jszego  n iż  do tąd  to  dzieje się, r o z 
c iąg n ięc ia  opieki w ładz  nadzorczyoh  
n a d  gm inam i, nad  z a rząd em  m a ją tk am i 
gm innym i, a  zw łaszcza  g ru n tó w  g m in 
nych . Pow ód bezpośredni do po ru sze 
nia tej kw esy i  da ła  p e ty c y a  R a d y  p o 
w ia tow ej krakow sk ie j,  d o m aga jąoa  się 
zm iany  fcyoh postanow ień  u s ta w y  g m in 
nej,  k tó re  odnoszą  się do zarządu  m a
j ą tk u  i dobra  gm innego .

J e s t  to p rzed m io t  woale n iem ałe j 
wagi. Na 6232 g m in  w y k azu je  k a ta s te r  
w obręb ie  w łasności ru s tyka lne j  zap i
sanych  ja k o  p a s tw isk a  1,078.183 m o r 
gów, obszar  zaś p as tw isk  gm innych  
w ed ług  in w en ta rzy  w ynosi około 600.000 
m orgów , o k tó rych  s łu szn ie  tw ie rd z i  
r e p re z e n ta c ja  p o w ia tu  k rakow skiego , 
że przynosząc  bardzo  mało korzyści,  
n a k ła d a ją  s tosunkow o w ysok i c iężar  
n a  g m in y  w fo rm ie  p o d a tk ó w  i e k w i
w a len tu .

N ajlepsze  ohęci ty ch  W ydzia łów  p o 
w iatowych, k tó re  dążą do pop raw y  za 
rządu  m a ją tk am i gm in n y m i,  rozb ija ją  
się o pos tan o w ien ie  §. 68. u s taw y  g m in 
nej,  k tó re  ju k o  z a sad n iczą  n o rm ę  spo

sobu uży tkow ania  m a ją tk u  g m in n e g o  
us tanaw ia  poszanowanie  „daw nego nie
zap rzeczonego  zw ycza ju" .  S łuszn ie  j e 
dnak  tw ie rd z i  kom isya  gm inna , że ton  
„daw ny  zw yczaj*  m ógł mieć sw oje 
usprawiedliwienie w  owych czasach, 
k ied y  ekonomiczne położenie k ra ju  nie 
w ym agało  w yzyskan ia  każdej piędzi 
ziemi, k ied y  rzadz ie j  osiad ła  ludność  
szerszo m ia ła  do d y sp o zy cy i  p r z e s t r z e 
nie, k tóre  m ia ły  ją  wraz z doby tk iem  
wyżywić. Mógł z resz tą  ten  d aw ny  zwy
czaj w ysta rczyć  w ówczas, k iedy  w y 
sokie ceny cerealiów dostarczały  ś ro d 
ków na  u t rz y m a n ie  rodziny, g d y  nie-  
rozd robn ione  g ru n ta ,  n iepodzie iona  
kmieca rola, m ogły  doby tek  wyżywić.

Zm ienione do g ru n tu  ekonom iczne 
s tosunk i k ra ju  n aszeg o ,  gdy  w sz y s tk ie  
m ia roda jne  czy n n ik i  w skazu ją  n a  h o 
dowlę bydła, jako  jedyną na razie  
deskę ra tu n k u  dla ro ln ictw a, ty m  d a 
w n y m  zw ycza jem  m arn o w a n ia  o lb rzy 
m ich obszarów g ru n tó w  n a  w spó lne  
„ tłok i"  zadow olnió  się n ie  m ogą.

Sprawa, poruszona  pę ty o y ą  repre- 
zentaoyi powiatowej k rakow skie j,  nie 
od dzisia j się da tu je . Spostrzeżen ie  to 
nie nowe i myśl za radzen ia  z iem u  nie 
no w a  ; by ła  ona  ju ż  poruszona okólni
kiem W ydzia łu  k ra jo w e g o  z dn ia  11. 
i s topada  1884 a w okóln iku  tym  obok 

in n y c h  w ażnych  py tań  zna jdu ją  się 
dwa p y ta n ia  w ielk iej doniosłości, a m ia- 
n o w io ie :

1) Czy nie na leża łoby  us tanow ić  
p rzep isów  co do u ż y tk o w a n ia  dobra 
g m in n e g o  ?

2) Czy uży tkow anie  w ed ług  dotych
czasowego n iezaprzeczonego  zw yczaju  
(§. 68 u s ta w y  gm innej)  n ie  sto i na 
p rzeszkodzie  po lepszen iu  stosunków  
ekonom icznych  g m in ?

A żeby  odpow iedz ieć  na  p y ta n ie  
pierwsze, n ie  od rzeczy  p rzy to czy ć  bę
dzie, że ju ż  u s ta w a  o podziale współ 
n ych  g ru n tó w  i reg u lo w an iu  w spólnych  
praw u ż y tk o w a n ia  i za rządu ,  z dn ia  
7. czerwca 1833 s tw o rzy ła  po d s taw y  do 
p o p ra w y  stosunków  pod w zg lędem  pa 
s tw isk  w spólnych , k tó ra  to sp raw a bę 
dzie  szczegółowo u reg u lo w an ą  oczeki 
w aną u s taw ą  kra jow ą, To sam o zaś 
w y s ta rczy  do ocen ien ia  w ielk iej waż 
nośoi te j  u s taw y , je że l i  się zw aży ,  że 
regu lacya  ta  p rzedew szys tb iem  odnosić 
się m a do gm innyoh  p as tw isk  lub  la 
sów. U s taw a  ta  pozostawia u s ta w o d a w  
s tw u  k ra jow em u m ożność postanowienia, 
c z y i  k iedy  postępow anie  podzia łow e lub 
re g u la c y jn e  m a n as tąp ić  z u rzędu , 
k ie d y  zaś dopiero n a  żąd an ie  s tron .

Jeżeli  pow ołano  się  tu ta j  n a  p o s ta 
now ien ia  w ym ienionej u s taw y , to nie 
w in n y m  celu, jen o  w tym , ażeby zdo
być je d e n  a rg u m e n t  więcej,  że w  ko
łach fachow ych  i pow ażnych , gdzie  
z pewnością  wszystko p ro je k tu je  się 
dopiero  po g łębokiej rozw ad ze ,  zaw a
żyło p rz e k o n a n ie  o po trzeb ie  rogulaeyi 
uży tkow ania  p as tw isk , a przedew szyst-  
kiem, — co s ię  ł ą c z y  z o d p o w ie d z ą  
na  p y ta n ie  d ru g ie  powołanego okó ln ika ,  
zm ian y  §. 68 u s taw y  gm inne j ,  bo p rzy 
toczony §. 2 c) w p ro w ad za  n iezn an y  
dotąd  w us taw o d aw stw ie  oo do tych  
sp raw  p rzym us, jeże li  dobro g m in y  
tego w ym aga.

A  jeże li  ju ż  je s te śm y  przy . tych  py
ta n ia c h  zasadniozyeb, postaw ionych  ty m  
okóln ik iem  W y d z ia łu  kraj., to n ie  cd 
rzeczy  będzie — w odpow iedzi dla 
s ch a rak te ryzow an ia  położenia finanso- 
w ego gm in , a co za tem  idzie i sposobu 
dan ia  pomocy g m in o m  przez ko rzy s t

n iejsze u ży tk o w an ie  p a s tw isk  g m in n y c h
— przy toczyć  nas tęp u jąo e  zes taw ien ie ,  
o p a r te  n a  liczbach, za c z e rp n ię ty c h  ze 
s ta ty s ty k i  krajowej.

Oto, j a k  wyżej pow iedziano , wlaści-  
ńela in i ogólnej l iczby 1,078.183 m o r 
gów, z czego około 600.000 m orgów  
w ed ług  in w e n ta rz y  g m in  s ta n o w ią  p a 
s tw isk a  g m in n e ,  j e s t  6.232 g m in ,  czy l i  
że jed n a  g m in a  w okrąg łe j liozb ie  z po- 
m iuięciem  u?a r, ków posiada  p rzec ię tn ie  
)6 m orgów  pas tw isk . W e d le  tabe l,  do- 
ączonych jak o  a ie g a t  do sp ra w o z d a n ia  

z czynności d e p a r ta m e n tu  I. za  r. 1892, 
je d n a  g m in a  płaci 2 1 *6%  d o d a tk ó w  do 
jodatków  bezp o śred n ich ,  co w y n o s i  
w go tów ce  203 zł. n a  je d n ą  gm inę .

Przypuśc iw szy , że k ażda  z g m in  
Ji  część posiadanego p as tw iska  g m i n 

nego, a za tem  9,/4 -  24 m o rg ó w  wy
puści w  dzierżaw ę t r z y le tn ią  z  t y m  
w arunkiem , że w os ta tn im  ro k u  dz ie 
rżaw y  zasiane  zos taną  ro ś l iny  kłosowe 
z traw am i,  to  śmiało p rz y ją ć  m ożna, 
że prócz  zw iększonej n ie z m ie rn ie  pa
szy, a to t a k  co do jakości, j a k  i ilości 
tażdy  m o rg  w y d z ie rżaw io n y  p rzy n ie s ie  
czynszu  liczm y n a jsk ro m n ie j  — 
5 zł. t. z., że g m in a  k ażd a ,  zwiększa
ją c  zasób paszy, w  go tow iznie  uzyska 
120 zł., czyli g m in  6.232 X  120 u z y 
ska  747.840 zł., podczas gdy ,  j a k  w y
żej w ykazano, 6.232 opłaca  n a  p o trz e b y  
gm in n e  w fo rm ie  d o d a tków  do p o d a t 
ków bezpośrednich  6.232 X  203 =  zł. 
1.265.096. Oto e fek t  ekonom iczny  —  
opar ty  n a  cyfrach  z w ie lk ioh  przecięć
— z p u n k tu  w idzen ia  k ra ju ,  jak o  cało
ści, a  n ie  poszczególnych g m in ,  bo 
przyznać  należy, że są i g m in y  tak ie ,  
k tó re  albo do tego  w ie lk iego  p rzec ię 
cia n ie  dochodzą, albo oalk iem  p a s t 
wisk n ie  m ają.

Popraw ić  zaś i u lepszyć  — z d a n ie m  
kom isy i  g m in n e j  — d a ły b y  się  p a s tw i
ska, a  p rzedew szys tk iem  ich  u ż y tk o w a 
nie, g d y b y :

1 ) w każdej gm inie  urządzono  oso
bno p as tw isk a  d la  n ie rogac izny , osobno 
dla gęsi, a osobno d la  by d ła  ;

2) p rzez d ok ładne  oczyszczanie  p a 
s tw isk  z chw astów  i k r e te w in ;

3) p rzez  w zbron ien ie  p asan ia  n a  p a 
s tw iskach  byd ła  w porach roku, kiedy 
ziem ia nad to  je s t  r o z m o k ła ;

4 ) p rzez  zaoranie  całk iem  n iep o trze 
bnych , a bardzo l icznych  dróg p rzez  
pas tw isk a  p ro w a d z ą c y ch ;

5) przez w y pasan ie  p as tw isk  pa r tya -  
mi, a wreszcie

6) przez k ilko le tu ią  u p raw ę  pas tw isk  
ziem .opłodam i z późniejszą p rzem ianą  
na  pastw iska .

Rzecz pro ta, że pod tę  u p raw ę  mo- 
żnaby  użyć  te  ty lko części p as tw isk  
gm icnych , k tó re  cz łonkom  g m in y  nie  
są niezbędnie  po trzebne . G d y  dw ojak ie  
m am y pastwiska, a m ianow ic ie  p a s tw i
ska będące własnością g m in y ,  ja k o  t a 
kiej, i pastw iska , k tó ry ch  u ż y tk o w a n ie  
p rzys ługu je  ty lko u p ra w n io n y m , p rz e to  
dwojakie trzebaby p rzeds ięb rać  pos ta 
nowienia, odpowiadająoe d w o ja k im  pod 
względem  ty tu łu  pos iadan ia  p a s tw i
skom.

K o m isy a  gm inna , św iad o m a  t ru d n o 
ści, z jab iem t re g a la o y a  p as tw isk  b ę 
dzie miała do walozenia, g d y ż  s a m a  
g n rn a ,  związana p o s tanow ien iam i §. 68 
u. gm., choćby chciała, z łem u z a ra d z ić  
nie je s t  w s ta n ie ,  że t ru d n o  będzie  
w ykorzenić  zwyczaj u ży tk o w a n ia  p a 
s tw isk  w sposób do tychczas p ra k ty k o 
wany, nie chce i n ie  może o g ran iczać  
W ydzia łu  kra jow ego  w sk azy w an iem  te j

(Hovanni Episcopo.
Przez

Gabryela d’Annunzio.

[Ciąg d&lłiy.J

A jednak wszystkiemu można było 
jeszcze zapobiedz. U owej nocy, gdy 
słyszałem krzyk położnicy, krzyk nie 
ludzki, n ieznany, jak  zwierzęcia zabija
nego, wówczas nachodziła na mnie kon- 
wulsyjna m y ś l : gdyby ona um arła  i po 
zostawiła mi żyjącą is to tkę ' Krzyczała 
tak strasznie, iż m y ś la łe m : kto tak

N krzyczy, umrzeć musi. Takie myśli p rz j -  
p(hhodziły mi do głowy, no... i miałem taką 

- nadzieję. Lecz ona nie u m a r ła ; pozosta
ła  przy życiu na hańbę i przekleństwo 
moje i mego syna. .

Był on rzeczywiście krwią moją. Na 
1)6wej łopatce miał taki sam znak, jaki 
ja  mam od urodzenia. Bóg niechaj b ło 

g o s ł a w i  ten znak, gdy z po nim pozna
łem  syna mego!

’ Czyż mam teraz opowiadać panu 
dzieje mego dziesięcioletniego męczeń
s tw a ?  Wszystko mam opowiadać? Nie, 
to nie je s t  możliwe. Nie doszedłbym ni- 
g i y  do końca. A potem, nie uwierzył
byś mj pan, ponieważ to, co my wycier
pieli, jest nie do uwierzenia.

W kilku więc słowach podam panu

same fakty. Dcm mój sta ł  się piekłem. 
Nieraz w drzwiach spotykałem znpełnie 
mi n ieznanych mężczyzn. Nie doszło 
wprawdzie do tego, bym czyścił ich bu
ty w przedpokoju, ale też nie byłem w 
domu niczem więcej jak  marnym sługą. 
Baptysta był mniej nieszczęśliwym, an i
żeli ja, Baptysta mniej znosił upokorzeń. 
Żadna ludzka męka mierzyć się nie mo
że z moją Jezus tylko łzy wylewał na- 
demną, ponieważ spadłem na dno ludz
kiego upokorzenia. A Baptysta, ten nę
dznik litował się nademną.

Lecz w pierwszych latach, dopóki 
Ciro niczego nie pojmował, było to d ro 
bnostką. Gdy jednak in te ligencja  jego 
się obudziła, gdy zauważyłem, że w tem 
slabem i schorowanem stworzeniu in te 
l igenc ja  rozwija się nadzwyczaj szybko,
g d j  usłyszałem z ust jego pierwsze o- 
krutne słowa, eh, wtenczas poznałem,
że p rzepad łem.

Co czynić? Jak  ukryć przed nim 
praw dę?  J ak się ratować? Widziałem,
że przepadłem.

Matka nie troszczyła się zupełnie o 
niego, zapominała o nim całymi dniami, 
nie pytała, czy głodnym nie jest, a n ie
kiedy biła go, A ja przez wiele godzin 
musiałem być zdaia o i niego, nie mo
głam go osłaniać moją opieką, nie mo
g łem  mu życia osładzać, jak o tem ma
rzyłem i jak  tego chciałem. Biedne 
dziecko przepędzało cały prawie czas 
w towarzystwie dziewki w kuchni.

Wreszcie zapisałem go do szkoły. 
Rano sam go odprowadzałem, a po po

łudniu o godzinie piątej zabierałem go 
i już nie opuszczałem, póki nie usnął. 
W krótkim czasie nauczył się czytać i 
pisać, prześcignął swoich towarzyszów i 
okazywał wielkie postępy. In te l igenc ja  
wyglądała mu z oczu. Gdy patrzył na 
mnie swemi dużemi, czsrnemi, głębo- 
biemi, sm utnrm i oczyma, które oświeca
ły jego twarzyczkę, uczuwałem w mej 
duszy pewien niepokój i długo nie mo
głem jego wzroku wytrzymać. Oh, wie
czorem, przy stole, gdy matka była obe
cną i milczenie nam trojgu ciężyło. C a
ły mój cichy ból odzwierciedlał się w 
tych czystych oczach.

Ale rzeczywiście straszne dni przyjść 
miały dopiero. H ańba moja była zanadto 
znana, skandal za głośny, pan i Episco
po zbyt stawna. Oprócz tego zaniedby
wałem moje obowiązki urzędowe, myli
łem się w rachunkach, i coraz częściej 
opadała mnie gorączka taka, że pisać 
wcale nie mogłem.. Moi koledzy i moi 
przełożeni uważali mnie za człowieka 
shańbionego, podłego, bez czci i pozba
wionego poczucia własnej godność. 0 - 
trzymałem dwa lub t r z j  upomnienia, po
tem zostałem zasuspendowany, a wre
szcie w imię obrażonej moralności wy
dalony.

Do tego dnia reprezentowałem  przy
najmniej wartość mojej płacy. Odtąd 
nie byłem nawet tyle t t, ile szmata, 
ile skorupa na ulicy port icoua. Nie, nie 
da pan wiary z jaką pogardą, jak podle 
obchodziły się ze m ną żona moja i te 
ściowa. A zabrały mi przecież wszystkie

moj‘e oszczędności, kilka tysięcy lirów i 
za nie agen tka  banku zastawniczego o- 
tworzyła sklep, który wyżywiał całą ro
dzinę.

1 Uważano mnie jak  zbytecznego t r u 
tnia i postawiono na jednej stopie z B a
ptystą. I  ja niejednej nocy zastawałem 
drzwi domu zamknięte i ja  nieraz głód 
cierpiałem. Chwytałem się każdego za 
jęcia, każdej roboty, najpodlejszyeh i 
najcięższych posług. Ażeby zarobić j e 
dnego solda, włóczyłem się p 0 mieście 
od rana  do wieczora, pisywałem po szyn
kach, byłem posłańcem, suflerem trupy 
operetkowej, porty erem w biurze dzien
ników, robiłem wszystko, co się n ada
rzyło, wchodziłem w stosunki z ludźmi 
wszelkiego rodzaju, nurzałem się w każ- 
dera błocie, zginałem kark pod każde 
jarzmo.

A teraz powiedz mi pan, ezy po ta
kim dniu, pełnym  nieskończonej troski i 
wysiłku, nie zasługiwałem  na chwilę 
wytchnienia, odppezynku? Wieczorem, 
gdy Ciro usnął, jeżeli tylko mogłem, 
natychmiast wychodziłem. Na ulicy ocze
kiwał mnie Baptysta i razem  szliśmy do 
szynku pić...

Odpocząć? Z apom nieć?  Któż poznał 
kiedy znaczenie s ł ó w : w kieliszku szu
kać zapom nienia? Panie, piłem odtąd 
bez miary, ponieważ okrutne pragnienie  
paliło mnie ciągle, ale wino nie dało 
mi an i  chwili radości. S iadywaliśmy na 
przeciw siebie, lecz żaden z nas  nie 
“ la„._oc,hoty do roz“ owy. Rzeczywiście,

pan kiedy w takim milczącym szynku? 
Pijacy siedzą s a m o tn i ; twarze ich zmę
czone, skronie oparte na rękach ; przed 
nimi stoją kieliszki, w które oni się 
wpatrują, często wcale ich nie widząc.

Baptysta oślepł prawie zupełnie. J e 
dnej nocy, gdyśmy razem powracali, 
przystanął pod la tarnią  i dotykając się 
obrzmienia na oczach, r z e k ł :

— Patrz  jak spuchło.
A potem, wziąwszy moją rękę, abym 

spraw dził ,  jak  twardą je s t  ta narośl, 
rzekł głosem od strachu zmienionym :

— Co to być może?
Od kilku tygodni znajdował się w 

tym stanie, lecz o chorobie swojej n i
komu nie mówił. W kilka dni później 
zaprowadziłem go do szpitalu, chcąc, by 
go doktorzy oglądnęli. Narośl na  jego 
oczach rosła szybko. Doktorzy zalecali 
operacyę, ale B ap ty s ta  nie chciał się 
jej poddać, chociaż śmierci obawiał się 
bardzo.

Z tą chorobą swoją włóczył się je- 
kilka miesięcy, a potem musiał po

łożyć się do łóżka, z którego już nie 
powstał więcej.

Jak ie  to było długie i s traszne kona
n ie !  Nielitośeiwa jego żona zamkDęła 
go do ciemnego, wilgotnego lochu, prze 
znaczonego ua skład rupieci, aby nie 
słyszeć jego jęków. W stępywałem  każ 
dego dnia  do niego, a mój Ciro chodził 
ze m ną i p ragnął nieszczęśliwemu dopo- 
módz... Ah, gdybyś pan był widział m o
je  biedne dziecko 1 Z jaką odwagą peł-

Zaprilałem ogarek świecy, aby lepiej 
widzieć, a Ciro przytrzymywał mi lich
tarz. Potem okrywaliśmy to wielkie, bez
kształtne ciało, które męczyło się, umrzeć
nie mcgąc i nie chcąc. Nie był to czło
wiek dotknięty chorobą, ale raczej widmo 
samej choroby, coś n ienatura lnego , po
tw ornego , jakaś żyjąi*a i s to ta ,  mająca 
parę nędznych ludzkich rąk, parę n ędz
nych ludzkich nóg i m ałą ,  przegniłą, 
czerw oną, w strę tną  głowę. Ciro przy
świecał mnie, a ja w tę wyprężoną i jak  
żółty m arm ur świecącą skórę wstrzyki
wałem odrobinę morfiny.

Ale dość, dość. Pokój jego duszy. 
Teraz muszę przejść do głównej rze
czy. Nie mogę już od przedmiotu od
biegać.

Up łynęło la t  dz ies ięć , la t  dziesięć 
rozpaczliwego życia, lat dziesięć piekła. 
Pewnego wieczora, przy stole, wobseno- 
ści Cira, niespodziewanie rzekła Ginewra 
do m n i e :

— Czy wiesz, że W anzer powrócił?
Twarz mi nie zbladła, gdyż, widzifl* 

pan, od dłuższego czasu mam tę nie
zmienną cerę, której koloru śmierć n a 
wet nie zmieni i którą już zabiorę ze 
sobą do grobu. Ale pamiętam, że z prze
rażenia słowa wymówić nie mogłem.

(C. d. a.)

w szynku wszyscy milczeli. Czy byłeś ; niło ten uczynek miłosierdzia.
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lub  owej d r o g i , k tó raby  do popraw y  
s tosunków  prowadziła. K o m is j a  g m in 
na zanw aża, że w ydanie  u s ta w y  o ra- 
gu laoy i g ru n tó w  w spóln ie  u ż y w an y ch  
na podstaw ie  u s taw y  p. z d n ia  7. czer
w ca  1883 ro k u  nie z a ła tw i  tej sp raw y  
w  sposób w yozerpujący , lecz, że okaże 
s ię  po trzeba w y d a n ia  dodatkow ej j e 
szcze us taw y  o u ż y tk o w a n iu  dobra  
gm innego.

K om isya  g m in n a  zakończy ła  też 
swoje spraw ozdan ie  w nioskiem , k tó ry  
też  przez sejm  zosta ł  uchw alony, aże
b y  polecono W yd z ia ło w i kraj.  p r z y g o 
tow ać n a  najb liższą  sesyę p ro jek t  no
w eli  do u s taw y  gm inne j ,  m ające j  na 
celu  u regu low anie  u ż y tk o w a n ia  z d o 
bra  gm innego .

Lwów d. 8. lutego.
Wieczorne posiedzenie wczorajsze o- 

tworzył ks. marszałek o godzinie 6 . m i
nut 30.

Prowadzono w dalszym ciągu szcze
gółowe obrady nad preliminarzem budże
tu kraj. na r. 1895.

Rubr. XI. Dotacye dla zakładów  k ra 
jow ych  przyjęto bez dyskusji w sumie 
119.846 zł. a mianowicie:

Kraj. szpital powsz. we Lwowie zł. 
106.696, nipdobór zakładu dla obłąka 
Dych na Kulparkowie 1.2-92, fundusz 
podrzutków we Lwowie 5.326, niedobór 
szpitala św. Łazarza  w Krakowie 3.392, 
fundusz podrzutków w Krakowie 3 140 zł,

Rubr XII. W yd a tk i na szupaśniciico  
przyjęto bez dyskusyi w sumie 23 000 zł.

Rubr. X III .  B u d o w y  icodne i melio 
racye  uchwalono w sumie 502.330 zł.

Z sumy tej na wykonanie budowli 
wodnych uchwalono:

Na regulację  systematyczną rzek ka r
packich Biały z dopływami i uzupełnię 
nie obwałowania prawego brzegu D unaj
ca IV. rata 43 317 zł., Dniestru między 
Rozwadowem a Źurawnem III .  rata zł. 
42.667.

Zasiłki 33 1/s°/o na lokalne regulacye 
rzek niespławnych, wedle uchwały sej
mowej z 6 . paźiiz. 1892, w sumie zł. 
121.623.

Na popieranie przedsiębiorstw melio
racyjnych uchwalone dawniej różno raty 
w sumie łącznej 189.291 zł., a nad to :  
na regulacyę : Trześniówki zł. 500, Cze- 
czwy pod Śtrutynem wyżnym 1.400, Lu- 
baczówki pod Monasterzem 1.284, Łęgu 
w powiecie kolbuszowskim 1.200 zł.

Na popieranie doświadczeń z kulturą 
to rfow isk : w Rudniku zł. 1.000, w Kor- 
sowie zł. 1.000, w Nowym Targu zł. 
1 .000.

Na zakładanie fabryk drenarskich zł.
5.000.

Do dysprzYcyi Wydziału krajowego 
zł. 10  000.

Zasiłek dla spółki wodnej Rudnickiej 
zł. 6 424.

Przy r u b i j i e  tej p r/. m awiał p. L a n -  
g i e  za podwyższeniem e.uierj tury wdo
wie po inżynierze Karpuszce.

Rubr. XIV. Umarzanie pożyczek  u- 
chwalono w sumie 4 591 294 zł

Wydział krajowy postanowił p rzys tą 
pić w r. 1895. do spłaty 4 1/»% pożyczki 
krajowej z r. 1883 w kwocie 3,266.000 
zł. i w tym celu już przy losowaniu, 
które się odbyć ma 1 . lutego, jak to już 
donosiliśmy, wylosować obligi tej pożyczki 
w kwocie jednego miliona zł. do spłaty 
w dn. 1. maja 1895., a przy następnem 
losowaniu dnia 1 . sierpnia b. r., wylo
suje w każdym razie wyższą kwotę niż 
z planu amortyzacyjnego wynika.

Rubr, XV. N a  c e l e  r o l n i c t w a  
i g ó r n i c t w a  przyjęto sumę 496.553 zł. 
W sumie tej m eszczą się subw encje  na 
cele rolnictwa, a t o :

Towarzystwo rolnicze we Lwowie
3.000, w Krakowie 3.000, tatrzańskie 
400 zł. Na zalesienie wydm piaszczy
stych : w okręgu roboczym Tarnobrzeg 
300, Jarosław-Cieszanów 400, Jaworow- 
Mościska 400, Nisko (II. rafa) 620, K ra 
ków 100, krakowskiemu Tow. gospod. 
na T ygodn ik  rolniczy  500, gabc . Towa
rzystwu leśnemu na Sylw ana  100, dla 
Kółek rolniczych 5.000, Towarz. rybac
kiemu w Krakowie 250, Towarz. dla 
uprawy tytoniu w Galicy i (II. rata) 3.000, 
Towarz. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa 
we Lwowie 1 000 zł.

Na cele górnictwa preliminowano 
ogółem 13.410 zł.

Petycye redakcyi B a rtn ika  postępo
wego i towarzystwa weterynarskiego, ode
słano Wydziałowi kraj. celem udziele
nia im subwencyi po 300 zł.

Przy rubryce tej p. A b r a h a m o 
w i e  z przemawiał bardzo gorąco za jak  
najszerszemi iuwestycyami i ofiarnością 
na cele rolnicze i zw racał uwagę, że 
w tym kierunku dotąd za mało czyni
liśmy i dalej za mało czynimy. P. R u 
to  w s k i  przyznał w tym względzie zu
pe łną  słuszność p. Abrahomowiczow', 
i w dłuższej, ostrej przemowie wytykał 
obojętność na sprawy rolnicze sejmowi, 
a zwłaszcza tym posłom, którzy w tym 
względzie propagowali zawsze zasadę 
oszczędności, a do których zalicza m ów 
ca i nawróconego obecnie p. Abraham o- 
wicza.

Ciętą odpowiedź p. Rutowskiemu dał 
p. K o z ł o w s k i ,  który wziął w obronę 
p. Abrahamowicza, względnie konserwa
tyw ną  większość sejmu przeciwko zarzu
tom p. Rutowskiego. W ykazyw ał en, że 
jeżeli w jednym  kierunku wysilamy n a 
szą możność finansową, musimy się ogra
niczać w innych  kierunkach.

P. Stan. hr. B a d e n i  wprost zaprze
czał, jakoby kraj za mało czynił dla 
spraw  rolniczych. Zdaniem jego pryw a
tna  inieyatywa, która pierwsza je s t  po
wołaną do działalności, za mało lub nic 
nie czyni.

P. Leon hr. P i n i ń s k i  udowodnił, 
że jak  wczoraj p. Szczepanowski, tak 
dziś p. Rutowski me mają słuszności, 
zarzucając większości sejmowej obojętność 
na cele rolnictwa. Łatwo je s t  powiedzieć, 
w tej lub w owej ru b ry ce : jesteście obo
ję tn i  i nic nie robicie, ale kto zarzuty

takie stawia, powinien powiedzieć, jakby 
chciał mieć w takim razie podwyższone 
wszystkie pozycye budżetu, dać poprostu 
całokształt wydatków — no, i naturalnie 
wykazać pokrycie. Ale tego pp. oponenci 
nie czynią, ograniczając się do frazesów.

Na przemówieniu p. S z c z e p a n o w -  
skiego, który bronił wczorajszych swoich 
wywodów, zakończono tę dyskusyę, która 
miała charakter więcej ogólny.

Następnie rozwinęła s :ę mała rozpra
wa na tem at Kółek rolniczych. P. S k a ł 
ko  ws  ki  domagał s ę uchwalenia rezo- 
lucyi do W ydziału kraj., polecającej mu 
zbadanie finansowej działalności Kółek 
rolniczych i popieranie tychże. Rezolucyę 
tę popierał p. P a s z k o w s k i .  Również 
i p. M e r u n o w i c z  gorąco zalecał Kół
ka rolnicze opiece Sejmu. Gdy sprawo
zdawca hr. P i n i ń s k i  rezolucji tej nie 
sprzeciwił się — Izba w głosowaniu ją 
przyjęła.

D a h j  p. Stan . S t a d n i c k i  pr*e 
mawiał przy poz.: „kraj. skład pub li
czny dla zboża i sp iry tusu1* przeciw u- 
chwaleniu 7200 zł. na dobudowanie przy 
tej in ity tucyi we Lwowie ubikacyj na 
pomieszczenie biur zarządu, jak  to ko
misya proponuje. W niosku kom isji  bro- 
nił p. W e r e s z c z ń  s k i , a następnie  
i sprawozdawca p. S c i p i o , poczem 
w głosowaniu wniosek p. Stadnickiego 
uzyskał większość i poz. 7.200 zł. sk re 
śloną została.

Rubr. XVI. W yd a tk i n a  podniesienie  
rękodzielnictw a i p rzem ysłu  krajowego  
przyjęto w sumie 140.676 zł. bez d y 
skusyi.

Rubr. X III.  W yd a tk i rozmaite przy
ję tą  została w sumie 109.443 zł. rów
nież bez dyskusyi.

Należą tu :  do dyspozycji Wydz. kraj. 
30. tys. zł„ na fuudusz im. cesarza 12 
tys. zł, dożywotnia dotacya Smolki 3000 
zł., dodatek po pensyi wdowiej p. Stef. 
Pietroskiej 1.800 z ł ,  dla ks. unitów 
chełmskich 1 500 zł., dodatek wdowie 
J . Sawczyńskiej 500 zł., wdowie po ru 
skim poecie Szaszkiewiczu 300 zł., dar 
roczny b. nauczycielce Koiosteńskiej 80 
zł., dar roczny Czyrniańsk.ej, wdowie po 
kierów, szkoły kołodziejskiej 400 zł., 
misye katolickie 3.000, Towarz. ra tunko
we we Lwoftie i Krakowie po 3U0, 
Z w :ązek ochot, straży ogu. 3.000, na 
druk sprawozdania z wystawy krajowej 
1893 r. 15.000 zł., rata pożyczkowa pp. 
Benedyktynkom w P r  emyślu na szkołę 
robót kobiecych 5 000 zł., na odsetki od
200.000 pożyczki gminy m. N. Sącza na 
odbudowanie budynków miej. zniszczo
nych pożarem 6.000 zł., na zapomogi 
dla gm in  i powiatów z powodu tegoro
cznych klęsk elementarnych 1 2 .000, dalej 
na zakupno zboża na zasiew i rozdanie 
między potrzebujących włościan uchwa
lono udzielić Radom pow. : trembowel- 
skiej 4.000 zł., buczackiej 2.000 zł., a 
nadto dla tej ostatniej na ten sam cel 
tytułem bezprocentowej pożyczki 3.000 
zł., na  załatwienie przychylne petyeyj O 
przyjęcie na fundusz kraj. kosztów le
czenia zapłaconych przez niektóre gmi- 
Dy 2.500 zł., zwrot z tego tytułu gm. 
Modeiówce w pow. krośnieńskim 163 zf., 
Emilii Pydynkowskiej zasiłek jednorazo
wy 400, gm. ewangielickioj w N. Sączu 
na odbudowanie budynk i 600 zł., drj 
Bujwidowi na  szczepienie od wścieklizny 
500, Sehmidowej W., wdowie po rządcy 
szpita lu  w Przemyślu dar 100 zł.

Petycye Zofii Gołemberskiej, Ludo
mira Reuedyktowieza, Albiny Scanisz, 
Stowarz. Polaków w Budapeszcie, Magd. 
Śnieżkowej, S il .  Lipińskiej, Emilii B a 
lickiej, Józefa Leszczyńskiego, Feliksa 
Slawniewicza, Antoniny Kwiecińskiej, 
przekazał Sejm Wydziałowi krajów, do 
zbadania i uwzględnienia w miarę swego 
uznania, wyznaczając razem 900 zł. Pe 
tycyę Towarz. kolonii wakacyjnych dla 
dziewcząt, o subw encję  1.000 zł. a nadto 
o 3 000 "zł. na wybudowanie domu w Mi 
knliczynie, oraz potycyę Kółka lolniezogo 
w Rabce o subw encję  na zakupno rekwi
zytów dla straży ochotniczej pożarnej 
w Rabce, przekazano Wyzziałowi kraj. 
do zbadania i przedłożenia odpowiednich 
wniosków na następnej sesyi sejmowej 
Tow. djaków gr. kat. dyecezyi s tan is ła 
wowskiej i Teofili Kulczyckiej, wdowie 
po gr. kat. obrządku, udzielono jedno
razowo zapomogi po 50 zł.

Petycye Józefa Kaute, dyetaryusza 
namiestnictwa i Antoniny Werudl, wdo
wy po drogomistrzu kolei państwowej, 
o zapomogi z powodu ubóstwa, odstą
piono rządowi do załatwienia, inne tu nie 
wymienione odrzucono.

Po załatwieniu w ten sposób budże
tu wydatków na r. 1895, uchwalono

Dochody
w sumie przez komisyę p roponow auej: 
4,505 987 zł.

Przy dziale „dochodów" p. S a w -  
c z a a dawał wyjaśnienia w sprawie wy
dzierżawienia opłat konsumeyjnych i zażą
dał imieniem Wydziału krajowego obni
żenia odnośnej pozycyi dochodów o zł.
10.000 Temu sprzeciwiał się p. St. br. 
B a d e n i ,  jako te i  sprawozdawca p. E. 
Z a g ó r s k i ,  poczem w głosowanu wnio
sek p. Sawczaka upadł.

Na tern o godz. ’/ ł 10 wieczór zakoń
czono szczegółową debatę nad prelim ina
rzem budżetu kraj. na r. 1895 i zam 
knięto posiedzeuie.

Następne  posiedzenie dziś w piątek o 
godz. 10 przed południem.

L w ó w  d. 8 . lutego.

(20 posiedzenia 6 sesyi VI. peryodu).

Dzisiejsze posiedzenie, zamiast o nazna
czonej godz. 10 , otworzył ks. marszałek 
dopiero o godz. 1 1 .

Odczytano petycye, które ciągle j e 
szcze do sejmu wpływają,

Przy petycyi czterech gm in pow. No
wosądeckiego o wypłatę kuponów od o- 
bligacyj indem nizacyjnych na rzecz kon- 
kurencyi kościelnej przem awiał p. S ta 
nisław hr.  S t a d n i c k i  popierając ta 
kową.

Ż porządku dziennego zezwolono gm i
nie m. Bohorodczany na pobór opłat 
gm in n y ch  od napojów spirytusowych,

miodu i p iwa na  lat 5, oraz Wydziałowi 
pow. w Samborze na pobór myta na mo
stach na rzekach Czerchawce i Błaźów- 
ce przy drodze gminnej w Czernichowie 
na la t  5.

Do komisyi krajowej dla rewizyi ka
tastru  gruntowego wybrani zostali:

Z rejonu lwowskiego na członków: 
Torosiewicz KI., hr. S tadnicki St., G n ie
wosz St., Tyszownicki R.; na zastępców: 
hr. Szeptycki Jan , Trzecieski Jan ,  Firlej 
Feliks z Rolowa, Wasilewski W.

Z rejonu krakowskiego na członków: 
hr. S tadnicki Jan ,  Męciński J., Kramar- 
cz jk  Fr.,  Dydyński M.; na zastępców: 
Żaba St., I lupka Ja n ,  Dąmbski St., Po
toczek St.

Z rejonu tarnopolskiego na człon
ków : Puzyna J .  z Czarnołoziec, Huryk 
J., hr. Dzieduszycki KI. z Martynowa, 
C eński L. z O k n a ;  na zas tępców : O ny
szkiewicz M. z Żółczowa, Fedorowicz T. 
Strawiński G. z Husiatyna, hr. Piniński 
M. z Koszyłowiec.

Uchwalono dalej zapłacić w zas tęp 
stwie powiatu bohorodczańskiego kwotę 
4.166 zł. 65 ct. skarbowi państwa, jako 
resztę pożyczki bezprocentowej 5.000 zł., 
zaciągniętej przez ten powiat w r. 1889 
za poręczeniem k ra ju ,  pod warunkiem, 
że Rada powiatowa bohorodczańska zło
ży Wydziałowi kraj. deklaracyę, iż kwotę 
tę 4.166 zł. 65 ct. zwróci krajowi w dzie
sięciu rocznych ratach.

Następnie  nchwalono ustawę finan
sową na r. 1895 następująco:

1. Do budżetu wydatków na spłatę 
dawniejszych długów krajowych wstawia 
się kwotę 2,418.280 zł. 2. Na rok 1895 
ustanawia się dochody własne funduszu 
krajowego na 4,505 987 zł., a wydatki 
na 11,097.407 zł. 3. Na pokrycie niedo
boru funduszu krajowego w roku 1895 
pobierany będzie dodatek do podatków 
bezpośrednich państwowych w wysoko
ści 61 ct. od każdego złotego całej na- 
leżytości łych podatków. 4. Opodatko
wani w mieście Krakowie w powiatach 
krakowskim i chrzanowskim opłacać bę
dą dodatek w kwocie o 14 ct. niższy od 
postanowionego w ustępie 3., a zatem 
w kwocie 47 ct. od każdego złotego ca
łej należytości państwowych podatków 
bezpośrednich. 5. Kwoty przyzwolone na 
rok 1895 w rubr. i poz. wydatków bu
dżetu funduszu krajowego w znaczeniu 
ściślejszem, niemniej w funduszu krajo
wym w znaczeniu obszerniejszem, jako- 
też wszystkich innych zakładów krajo
wych , winny być wydawane tylko na 
cele oznaczone w pojedyńczych rubry
kach i pozycyach, a to osobno w dziale 
wydatków zwyczajnych i nadzwyczaj
nych, Przenoszenie zaoszczędzeń dozwo
lone je s t  tylko przy pozycyach wyda
tków w rubr. I., II., X., XV.

W  daiszym ciągu przyjęto do wiado
mości sprawozdanie komisyi koszarowej
0 funduszu koszarowym i polecono W y
działowi krajów., aby wydawał gminom 
promesy na pożyczki, celem budowy ko
szar, poczem na porządek dzienny przy
szło sprawozdanie komisyi kolejowej o 
poparciu budowy kolei lokalnych przez 
kraj. Pierwszy przemawiał p. T e 1 i- 
s z e w s k i ,  prosząc, aby do rozwoju 
dalszych kolei lokalnych bra ł  inieyatywę 
sam kraj, nie ezek&jąc, aż zgłoszą się in
teresenci. P. H u r y k  przemawiał za 
uw zględnianiem przy projektowaniu dal
szych kolei lokalnych przedewszystkiem 
interesów z iem ieńs tw a , a dalej za le- 
pszern płaceniem gruntów włościańskich, 
zabierauych pod linie kolejowe. P . R o 
m e r  domageł się ograniczenia gwaran- 
cyi kraju dla kolei lokalnych na lat trzy
1 w tym kierunku postawił poprawkę. P. 
C h a m i e c  podnosił, że budowa niektó
rych proponowanych linij będzie już 
wkrótce rozpoczętą. Wydział kraj. roz
pocznie zaraz rokowania ze stronami, a 
gdzie te rokowania napotkają na opór, 
tam wstrzyma dalszą akcyę. Zaoszczę
dzony w ten sposób kredyt pozostanie 
do dyspozycji Sejmu. Poprawce p. Ro
m era mówca się nie sprzeciwia. P. E d 
ward J ę d r z e j o w i c z  bronił Wydzia
łu kraj. przed zarzutem p. Teliszewskie- 
go, jakoby ak c ją  popierania budowy ko
lei nie objął całego kraju. Wydział kraj. 
miał i będzie miał na oku kraj cały, ale 
musi oglądać się na ofiarność czynników 
prywatnych. Tej ofiarności musiał Wy
dział krajowy pozostawić pierwszeństwo. 
Prócz kolei obecnie proponowanych, znaj
duje się  wiele innych tras kolejowych, 
które z pożytkiem dla kraju powinny 
bvć wybudowane. Na budowę tych linij 
przyjdzie kolej w dalszym programie 
Wydziału kraj..

Sprawozdawca p. S z c z e p a n o w s k i  
występował przeciw żądaniu p. Teliszew- 
skiego, by kraj Drał inieyatywę dalszych 
kolei lokalnych, dowodząc, iż w tym wy
padku inieyatywa pryw atna  ma większą 
doniosłość i sprawie kolejnictwa lokal
nego większą korzyść przynosi. W niosko
wi zaś p. Romera n e sprzeciw,ał się p. 
sprawozdawca.

Na tem zakończyła się rozprawa o- 
gólna, a w rozprawie szczegółowej za
bierał tylko głos p. J ę d r z e j o w i c z  ce
lem poprawek stylistycznych, oraz pp. 
O n y s z k i e w i c z ,  S a w c z a k ,  S z e l i -  
s k i ,  którzy popierali życzenia powiatów 
przez nich reprezentowanych. W głoso
waniu upoważnioną W ydział kraj., ażeby 
zapewnił wybudowanie linij kolei lokal
nych, projektowanych przez konsoreya 
p ry w atn e ,  a to: a) TrzeLinia Skawce, 
normalnotorową, b) Chabówka-Zakopane, 
wąskotorową, c) Borki W ielkie-Grzyma
łów, normalnotorową, d) Delatyn-Koło- 
m jja-Hurodenka-Stefanówka, normalnoto 
rową, e) Jaw orzno-Cbrzanów -Piła, no r
malnotorową, f )  Łupków-Cisna, wąsko
torową, oraz linij projektowanych przez 
rząd, a to : g) Rozwadów-Przeworsk, nor
malnotorową, h) Podwysokie - Chodorów, 
normalnotorową. Zarazem upoważniono 
W ydział kraj. w razie wydania koncesji  
państwowej na linie projektowane przez 
konsorc ja  prywatne, wyliczone pod l i te 
rami a) do d), do udzielenia imieniem 
kraju na rzecz każdej z pomienionych li
nij i na czas niedłuższy niż do końca r .  
1968 g w aran c j i  dochodu równającego się 
oprocentowaniu po cztery od sta (4 prc.)

wraz z umorzeniem prawidłowem od ko 
lejowej pożyczki pierwszeństwa zacią
gnąć się mającej przez koncesyonaryu 
szów po kursie nie niższym od tego, j a 
ki W ydział kraj. ustanowi a w wysoko 
ści: a) 1,660.000 zł. dla linii Trzebinia- 
Skawce, b) 930.000 zł. dla linii Cbubów- 
ka-Zakopane, c) 600.000 zł. dla linii 
Borki Wielkie-Grzymałów, d) 2.270 000 
zł. dla linii Delatyn Kołomyja Horod^n 
ka-Stefanówka. Co do kolei Jaworzno- 
Chrzanów-Piła upoważniono Wydział kraj., 
by przyznał imieniem kraju gwarancyę 
dochodu od a/g całego kapitału tej kolei.

Na kolej Łupków-Cisna upoważniono 
kraj do objęcia po kursie 9 5 %  akeyi 
pierwszeństwa w sumie nie wyższej niż 
zł. 465.000. Upoważniono W ydział kraj. 
w razie wydania koncesyi państwowej 
na koleje przez państwo projektowane 
Cbodorów-Rohatyn-Podwysokie i Rozwa
dów-Przeworsk do przyznania imieniem 
kraju na rzecz kolei Chodorów Rohatyn- 
Podwysokie subwencyi bezzwrotnej w ta 
kiej wysokości, aby subw encję  miejsco
wych interesentów uzupełnić do sumy
1,000.000 zł., a na rzecz kolei Rozwa
dów-Przeworsk subwencyi bezzwrotnej
250.000 zł.

Polecono wreszcie Wydziałowi kraj., 
aby projekty niższorzędnych kolei żela
znych, które po zbadaniu okazały się 
lub okażą użytecznemi i potrzebnemi ze 
względu na interesa kraju, przedkładał 
sejmowi do decyzji w miarę rozporzą- 
dzalnych zasobów krajowego fundu
szu kolejowego, oraz uchwalono rezo
lucyę do rządu z wezwaniem, ażeby 
przedłożenia odnoszące się do udziału 
w kapitale zakładowym kolei lokalnych 
oraz do budowy kolei rządowych Cho- 
dorów-Podwysokie i Rozwadów-Przeworsk 
wniósł jeszcze w ciągu bieżącej sesyi 
Rady państwa i ażeby w większej mie
rze jak dotychczas uwzględniał zastoso
wanie do kolei lokalnych wąskiego toru, 
który w wielu wypadkach zupełnie od
powiada potrzebom ekonomicznym kraju 
i umożliwia budowę linii, których budo
wa przy przyjęciu szerokiego toru  by
łaby z finansowych przyczyn niemo
żliwą. Uchwalono oraz poprawkę p- Ro
mera.

Następnie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału kraj. o wykona
niu uchwały sejmowej z 13. lutego 1894 
w przedmiocie subwencyi krajowej na 
rzecz budowy wschodnio - galicyjskich 
(podolskich) kolei lokalnych i zezwolono, 
aby zrealizowanie kredytu 500.000 zł 
przeznaczonego na wypłatę pomienionej 
subwencyi, mogło nastąpić w ciągu roku 
budżetowwego 1895, po dopełnieniu w a 
runków powołaną uchwałą objętych.

Z kolei p. St. S t a d n i c k i  składał 
ustne  sprawozdanie w imieniu komisyi 
podatkowej o wniosku p. M ę c i ń  s k i e- 
g o  w sprawie kon tyngentu  p o d a tk u  
g r a n t o w e g o  i po dokładnem omówieniu 
tegoż wniosku i jego motywów waiósł 
na uchwalenie rezolucyi do rządu z we
zwaniem, aby w drodze konstytucyjnej 
wniósł i przeprowadził ustawę, w myśl 
której kontyngent podatku gruntowego
obliczony w kwocie 37.500.000 zł, obni 
żonymby został, a w szczególności w sto
sunku do obniżenia się cen produktów 
rolnych w porównaniu do cen, które 
istniały w czasie ustanowienia tego kon
tyngentu, oraz rezolucyi do rządu z we
zwaniem, aby obniżenie podaktu g ru n 
towego , wynikające z uwzględnienia 
wniesionych reklamacyj w poszczegól
nych powiatach, względnie krojach, od
było się tylko na rachunek ogólnego 
zniżenia całości kontyngentu  podatku 
gruntowego, nie zaś na koszt innych 
powiatów względnie krajów.

W dyskusyi p. C z a j k o w s k i  za
pewniał, że w Radzie państwa delega- 
cya polska będzie się s tara ła  użyć ca
łego swego wpływu, aby życzeniom k ra 
ju  zadość się stało. P . H u r y k  uskarżał 
się na sm utne położenie włościan w 
kraju, wykazyws-ł, że podatek gruntowy 
jes t  zanadto uciążliwy i jeżeli podatek 
ten dla właścicieli większych posiadłości 
jest bardzo przygniaia.ąeym, to włościan 
doprowadził już do ostatniej granicy n ę 
dzy. Po odpowiedni p. sprawozdawcy 
Izba uchwaliła p wyższe rezolucye bez 
zmiany.

Bez dyskusyi u Uwalono następnie  
ustawę, którą kraj poręcza za pożyczkę 
do wysokości 10,000 000 zł. przez miasto 
Lwów zaciągnąć s e mający w drodze 
emissyi 4 %  obligacji komunalnych, spła- 
c a ln jch  najpóźniej w ciągu lat 60.

Nad subw encią  n a  b n d o w ę  t e a t r u  
miejskiego we L ,iowie, która przyszła 
teraz na porządek dzienny, przyszło do 
małej lecz ożywionej i interesującej d y s 
kusyi. P. K r a m u  r c z y k  wyrażał zdzi
wienie, że zabrakło krajowi funduszów 
na polepszenie bytu nauczycieli a teraz 
znachodzi tak olbrzymią sumą na budo 
wę teatru. Wniosku j dnak żadnego nie 
stawiał. P . A b r a h a r u o w i c z  popierał 
wnioski komisyi, przyczem uczynił kilka 
uwag ogólnej natury co do samej budowy 
teatru. Po  odpowiedzi sp awozdawcy p. 
St. hr. B a d e n i e g o, Sejm uchwalił 
subw encję  gminie m iasta  Lwowa na po
krycie kosztów budowy miejskiego teatru 
we Lwowie z funduszu krajowego w kwo
cie równającej się %  częścią ogólnych 
kosztów budowy teatru, nie wliczając 
w to wartości placu pod budowę pod 
warunkam i, że subweneya kraju nie m o
że w żadnym razie przenosić sumy
300.000 zł., że plany budowy przedło
żone zostaną do zatwierdzenia W ydzia
łowi kraj., który m ;eć też będzie zape
wniony odpowiedni udział w komitecie 
budowy i że Wydziałowi kraj. zostanie 
zapewniony odpowiedni wpływ na tea tr  
miejski we Lwowie od chwili wybudo
wanie nowego teatru , a to bez względu 
na  to, czy gm ina prowadzić będzie teatr 
we w łasnym  zarządzie lub go wydzier
żawi. W tym ostatnim  wypadku Repre- 
zentacya kraju a względnie W ydział kraj. 
mieć będzie prawo zatwierdzania umowy 
o dzierżawę teatru.

Uchw ała  powyższa przestaje Sejm 
obowiązywać, jeżeli budowa teatru nie 
zostanie rozpoczętą najdalej w r. 1896. 
Subweneya ma być w ten sposób wypła

coną, że kraj przyjmuje zobowiązanie do 
płacenia procentów i ra t  amortyzacyj- 
uych pożyczki przez gminę miasta Lwo 
wa zaciągnąć się mającej. Polecono za
razem Wydziałowi kraj., bv w porozu
mieniu z gm iną  miasta Lwowa czuwał 
nad tem, iżby pożyczka zaciągniętą zo
stała pod możliwie najkorzystniejszymi 
warunkami.

Na tem przerwał ks. marszałek posie
dzenie do godz. 4. popołudniu.

U

Z Izby sądowej.
W ie d e ń  d. 8. lu tego .

(Konsul oskarżony o oszustwo.)

(Telegram Gar. Nar.)
Dziś rozpoczą ł  się p rz e d  sąd em  tu 

te jszy m  proces p rzec iw  g e n e ra ln e m u  
k onsu low i dr. A n ton iem u P a l i t s o h -  
kow i von  P a lm fo rs t  o zb ro d n ię  sp ie-  
n iew ie rzen ia  p ien ięd zy  u r z ę d o w y c h , 
pope łn ioną  p rzez  to, że pow ierzone  so
bie p rzez  w ykonaw ców  te s ta m e n tu  
z m ar łeg o  w N ow ym  J o rk u  J a n a  R us ti-  
osa k w o ty  co najm nie j  17.620 zł. i 
lOOO d o la rów  z a t r z y m a ł  i sobie  p r z y 
w łaszczył.

A k t o sk a rżen ia  p rz e d s ta w ia  p r z e 
bieg sp ra w y  ja k  n a s tę p u je :  Pilnośoią  i 
zdolnościam i w zbił  się P a t i t su h e k  na 
bardzo pow ażne  s tanow isko , m iał j e 
d n ak  tę  wadę, że n ig d y  m a  w y s ta r 
cza ły  m u  te  do ch o d y ,  ja k ie  miał. Już  
j a k o  se k re ta rz  I z b y  hand low ej w Ber
n ie  n a ro b i ł  d łu g ó w  co n a jm m e j  na  15 
ty s ięcy  zł. W A m eryce  b rn ą ł  dalej w 
d łu g i ,  a  n ig d y  n ie  p ro w ad z i ł  porządn ie  
r a c h u n k ó w  i n ie  p y ta ł  o to, skąd  bie 
rze  p ien iądze , czy  ze swojej kasy , ozy 
z u rzędow ej,  p rz e to  popadł wkrótce, 
w b a rd zo  p rz y k rą  sy tuaoyę , tuk, że 
n ie  m ó g ł  sobie p o radz ić  inaczej, j a k  
p rzez  na ruszen ie  p ien ięd zy  pow ierzo  
uych  sobie.

W r. 1891 u m arł  w Nowym Jo rk u  
J a n  R ustios, k tó ry  n a  han d lu  fu tram i 
dorobił s ię  fo rtuny . Z apisa ł on znaczne  
le g a ty  d la  kilku  in s ty tu cy i  w swem 
mieście rodzinnem  B a ja  na W ęgrzech. 
W  tej sp raw ie  m usia ł  P a l i tso h e k  kilka 
k ro tn ie  zdaw ać  rap o r ty  m in is te rs tw u , 
i w ty  oh rap o r tach  przedstawiał,  że 
celem un ikn ięc ia  wielu p rzyk rych  for- 
m alnośoi najlepiej by łoby , ażeby  o b d a 
row ane iu s ty tu cy e  upow ażn iły  go do 
o d eb ran ia  zap isanych  im funduszów  
Inst.y tucye  zgodziły  się na  to, a w d. 
9. ozerwca 1892 w ładze  am erykańsk ie  
w ypłaciły  dwa, lega ty ,  każdy po 5.000 
dolarów  adwokatowi P a l i tsch k a  w Am e- 
ryoe. Pa li tsohek  wziął w ted y  właśnie 
urlop oelem odbyoia  podróży do E u r o 
py  i kazał sobie  z tych  p ieniędzy prze
siać 17.620 zł. przekazem  do filii Za 
k ład u  k red y tow ego  w  Bernie. T e  pie
n iądze  w y d a ł  P a li tsohek  n a  swoje po
trzeby , w połowie ro k u  1893 n ie  m iał 
z n ich  ju ż  an i  grosza. Sprzen iew ierzone  
pieniądze  z a o z ą l P a l i t s o h e k  s p ła o a ó  r a 
tam i dopiero wtedy, g d y  jako  komisarz 
a u s t ry a c k i  n u  w ystaw ie  w Chicago 
m iał znaczne dochody. P ie rw szą  ra tę  
w kwocie 2.450 do la rów  zapłac ił  do
p iero  przy  końcu  roku  1893, a  za tem  
w półtora  roku po o d eb ran iu  legatów. 
Resztę zap łac ili  p rzyjaciele  P a l i to h k a  
dopiero  w tedy , g d y  on siedz:ał w w ię
z ien iu  śledezem.

K RO NIK A .
W setną rocznicę III rozbioru Ojczyzny — 

dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie.

L w ó w  d n ia  8 . lutego

Obiad parlamentarny. Wczoraj od 
był się obiad parlamentarny klubu konser
watywnego,, na który przybyło 75 posłów. 
Obiad ten dawany był na cześć prezesa 
klubu dr. Juliana Dunajewskiego. Jedyny 
toast na zdrowie dra Dunajewskiego wniósł 
Wojciech Dzieduszycki w tych słowach: 
Mąż to zasłużony w sejmie i Fole polakiem. 
Kiedy został powołany do Rady korony 
na ministra finansów, zaprowadził równo
wagę w budżecie austryackim i zdobył dla 
Polaka uznanie i przewodnictwo pośród 
obcych. Kraj ochronił przed grożącym mu 
ciężarem podatku gruntowego, a załatwił 
w ten sposób sprwę .indemnizacyjną i pro- 
pinazyjną, że można było w sejmie zapro 
wadzić równowagę budżetową, której oby 
zbytnia sejmu krewkość nie zachwiała. 
W ministerstwie reprezentował myśl za
sadniczą autonomii i uszanowania history
cznych indywidualności. W chwili, kiedy 
rząd zamierzył odstąpić od zasadniczego pro
gramu przez ugodę niemiecko-czeską, ustąpił 
Dunajewski z rządu i parlamentu, nie chcąc 
ręki przyłożyć do polityki bezprogramowej, 
która się odtąd błąka po manowca< h, z któ 
rycii nie widać wyjścia. Dziś w kraju stoi 
przed nim nowe zadanie : obrona starego oj- 
oów sztandaru, któremu grożą nowe prądy, 
wdziewające na siebie dość często maskę 
patryoiyzmu, a w istocie patryotyzmowi wro 
gie. Około tego sztindaru ugrupują się wszy
stkie żywioły szczerze polskie bez względu 
na to, że dziś niby różne tworzą stronni
ctwa. Uczyńmy sobie nawzajem ustępstwa 
i społem ponieśmy sztandar ojców do upra
gnionego celu. Oby jubilat, który przed 35 
latami do życia publicznego naszego wszedł, 
jak najdłużej przebywał między nami i do
czekał się spełnienia wszystkich swoich na
dziei.

Dr. Julian Dunąjewski odpowiedział, iż 
uroczysta chwila dzisiejsza będzie należała 
do najmilszych pamiątek wśród życia pełne 
go trosk i zawodów. Mówca stał zawsze 
przy polityce zasadniozej, potępia oportu 
nizm, który dziś zapanował wszechstronnie 
w całej niemal Europie, któremu nie hoł 
dują jedni tylko socyaliści.

Ów oportunizm słaby i niejasny spro
wadzi wreszcie ciężkie katastrofy, polityka 
nie powinna błądzić po kradzionych ścież
kach, tylko kroczyć po bitym a jawnym go
ścińcu, który zawsze dąży do jasnego celu,

choć ozęsto zbacza z najprostszej linii, 
nas w kraju nastał z wolnością konstytu
cyjną obowiązek jawności we wszystkiem i 
kto chce wpływać na życie społeczeństwa, 
winien jemu swoje nazwisko podać Mówca 
był w życiu publicznem zawsze konserwa 
tystą. Konserwatyzm jedaak rozumie jodynie 
tak, że na istniejącej a tradycyjnej podsta
wie należy dążyć nieustannie do postępu. 
Tradycją przekazaną przez ojców, przedsta
wiają : wiara, mowa ojczysta i miłość do
ojczystej ziemi. Oto podstawy, na których 
powinniśmy s ta ć ! W imię tych tradycyj 
wznoji mówca stary toast „Kochajmy s ię!“ 

N a u c z y c ie la m i  szkól Indowych 
zamianowała Rada. szkolna krajowa; Jó
zefa Dmytryka nauczycielem star. w Nad
wornej, Władysławę Sokolównę kierującą 
naucz. 2-kl. szkoły „na Zabużu w Sokalu, 
ks. Zenona Jagielskiego nauczycielem religii 
rz, kat. dla szkół ludowych w Rawie, Pau
lina Stańkowskiego naucz, kierującym 2 ki. 
szkoły „na Bałaach“ w Śniatynie, Damiana 
Pelweckiego młodszym naucz, szkoły 6 kl. 
męs. nr. I. w Kołomyi, Jędrzeja Głuszkie- 
wicza młodsz. naucz, szkoły 6 kl. nr. II. w 
Kołomyi, Bronisława Jaweckiego starszym 
naucz. 6 kl. szkoły w Śniatynie, Emilię No
wakowską młodszą naucz. 3-kl. szkoły w 
Gwoźiźeu, Pawła Panasia starszym naucz.
4-kl. szkoły w Peczeniżynie, ks. Ig. Popo
wicza naucz, religii gr. kat. w Śniatynie, 
Augusta Czosnykowskiego starszym naucz.
3-kl. szkoły w Korolówce, Maryę Tennen- 
bamnównę kierującą naucz, szkoły w Cho- 
daczkowie małym, nauczycielami Tytusa Ma- 
cielińskiego w Cebrowie, Wład. Hrycykie- 
wicza w Srokach lwowskich, Hipolita Koby
lińskiego w Sapohowie, Jana  Strońskiego w \ 
Stroniatynie, Emilię Dandównę młodszą naucz, 
szkoły wydz. żeń. w Stsnisławowie, Hilare
go Soniewiokiego naucz, w Babińeaeh ad 
Krzywcze, Alojzę Rogalską starszą naucz.
5-kl. szkoły w Skale, Andrzeja Łysaka naucz, 
kierującym w Zabierzowie, Antoninę Wiśni- 
oką starszą naucz. 4 kl. szkoły w Wiśniczu 
nowym, Andrzeja Kluziewicza naucz, w Bor
ku, Ant. Kosowskiego naucz, kierującym w 
Bronowicach wielkich, Józefa Wyżykowskie
go naucz, w Gweżoicy górnej, Wojciecha 
Koguta w Palikówce, Maryę Strokównę młod
szą naucz. 3 kl. szkoły w Tyczynie, Julię 
Zaleską naucz, w Pikulicach, Leonarda Ł u
kasze wiozą starszym naucz. 6 - kl. szkoły w 
Drohobyczu, Józefa Szczepańskiego naucz, 
we Wrocance, Franciszka Swoszowskiego w 
Osławicy, Olgę Fischerównę stars:ą naucz.
4-kl. szkoły w Łobzowie, Jadwigę Skib ńską 
młodszą naucz. 2-kl. szkoły w Gawłuszo
wicach, ks. Feliksa Sękiewicza nauczycielem 
religii rz. kat. w RudDiku, Jana Mieleiha 
kierującym naucz, szkoły w Stanach, Jana 
Błaszczyka kier. naucz, w Przyszowie ka
meralnym, Jakóba Sołtysa naucz, w Zalesiu, 
Piotra Pasiekę kier. nauoz. w Kopkach, 
Franciszkę Sikorowę młodszą naucz, w L i
manowej, Anielę Jankowską naucz, w Słopni
cach królewskich, Jana Kłaka naucz, w Bia
łym Dunajcu, Wincentego Siemka naucz, 
kier. we Wrzawach, Leona Magiero wskiego 
star. naucz, i Jadwigę Borejkównę młodszą 
naucz. 3 kl. w Jaćmierzu. Andrzeja Stopiń- 
skiego kier. naucz. 5-kl. szkoły w Jaśle, 
Konstantego Wiśniowskiego naucz, w Krem- 
Pnpj , Feliksa Szczerbę kierującym naucz.
2 kl. szkoły w Zagorzeniu.

S z k o ły  ludowe postanowiła Rada szkol
na kraj. zorganizować od 1 . września 1895: 
4-klasową mięszaną w Nowym Sączu w po
bliżu kolonii kolejowej; 1 -klasowe: w Maj
danie, Zawoju i Słobodzie Niebyłowskiej 
pow. Kałusz a nadto od 1. września 1895 
przekształcić szkoły jednokla6owe: w Grobli 
pow. Bochnia; w Bruśniku pow. Grybów; 
w Zaleszanach pow. Tarnobrzeg, na dwu- 
klasowe.

Dalej uchwaliła Rada szkolna kraj. wy
razić p. Mikołajowi Torosiewiczowi, właści
cielowi dóbi w Putiatyńcach i prezesowi 
Rady powiatowej w Rohatynie, uznanie i po
dziękowanie za gorliwe zajmowanie się szko
łami ludowemi w powiecie rohatyńskim ; 
zatwierdzić wybór Józefa Jachimowskiego, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Chmielowie, na reprezentanta zawodu na
uczycielskiego do Rady azkoluąj okręg, w 
Tarnobrzegu, i wybór Jana  Niewolkiewieza, 
kieruj, nauczyciela 5-kl. szkoły ludowej w 
Rudniku, na reprezentanta zawodu nauczy
cielskiego do Rady szkolnej okręg, w Ni- 
sku, — jakoteż zatwierdzić nominacyę ks. 
Anatola Dolińskiego, gr. kat. prob. w Bro
dach, na duchownego członka Rady szkol
nej okręg, w Brodach i nomieucyę ks. F ran
ciszka Wojnara, rz. kat. katechety gimn. w 
Jarosławiu, na duchownego członka Rady 
szkolnej okręg, w Jarosławiu.

W  szkołach średnich zatwierdzi
ła  Rada szkolna w zawodzie nauczyciel
skim : Teofila Erbena w gimnazyum w Sta
nisławowie i Wawrzyńca Waśkowskicgo w 
gimnazyum w Bochni a zamianowała zastę
pcami nauczycieli w szkołach średnich ; 
Włodzimierza Lewickiego w gimnazyum a- 
kademiekim we Lwowie i Feliksa Uibino- 
wicza w szkole realnej we Lwowie. Ustano
wić osobnych nauczycieli religii rz. kat. i 
gr. kat. dla szkół 5-kl. w Czortkowie od 1. 
września 1895.

Nowe nrzędy pocztowe otwarte zo
stają z dniem dzisiejszym a to w Potu-li
rach pow. brzeżańskim, Słobodzie koło T 
nopola w tymże również powiecie i w ! ■
nysowie pow. tarnopolskim.

T o w a r z y s tw o  z a c h ę ty  do popierania 
przemysłu krajowego odbędzie pierwsze wal
ne zebranie i ukonstytuowanie się tegoż dla 
kraju tak wielkie znaczenie mającego towa 
rzystwa, dziś w piątek o godz. 7. wieczo- . 
rem w sali ratuszowej. £

Obrady k o m is y !  budżetowej rady* 
miejskiej skończą się w przyszłym tygodniu, 
dlatego też najbliższe posiedzenie reprezen
tacji miejskiej zwołane zostało dopiero na ■> 
przyszły czwartek. /

U s l ło w a u e  o t r u c ie .  Józef Rzepko p a 
lacz z młyna Toma, wypił wczoraj popołu-* 
dniu w zamiarze samobójczym wódkę, w 
której namoczył poprzednio zapałki. Wezwa
no pogotowie stacyi ratuukowej, które udzie
liło mu pierwszej pomoey. Powodem samo
bójstwa były niesnaski domowe i złe poży
cie z żoną. Choremu nie grozi żadne niebez 
pieczeństwo.

Oszustka. Donoszą nam, iż od dłu^. 
szego czasu wyzyskuje łatwowiernych m e_ 
młoda już a nadzwyczaj elegancko ubra



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1  lutego 1895. Nr. 40
dama, sprzedając papierosy, r.ekomo ha cele 
dobroczynne.

K o n i o k r a d y  grasują znowu w okoli
cach Lwowa. Onegdajsztj nocy skradziono 
Hermanowi Opat, właścicielowi piekarni, za
mieszkałemu przy ul. Inwalidów 5 letniego 
ogiera, a włościaninowi Józefowi Paluch ze 
Stawczan parę koni wraz z sankami i u 
przężą.

S p e c y a l i s tę  złodzieja, który kradł we 
Lwowie od dłuższego czasu wozy i wózki, 
przytrzymano wczoraj w osobie Jana  Btiffi, 
drążkarza. Jak dochodzenie wykazało, Bulli 
kradł wozy, nie używał ich jednak ani sprze
dawał, tylko rznął piłą i palił niemi w 
piecu.

U antykwarza Leona Bodeka zakwe- 
styonowano onegdaj kilkadziesiąt egzempla
rzy szematyzmu na rok 1895, które skra 
dzione zostały w drukarni G azety Lw ow 
skiej. Śhdztwo w toku.

A resz to w an o  Wasyla Hewaka za kra
dzież całego rulonu płótna na chodnik. Płó
tno skradziono prawdopodobnie w którymś 
sklepie.

P r z e j e c h a n ie .  Józef Perwoński, w ła
ściciel realności w Zamarstynowie, podocho- 
ciwszy sobie troebę, pędził tak szybko wo
zem przez ulicę Mickiewicza, że najechał na 
przechodzącą ulicą Terenię Earóg. Uderzona 
niespodziewanie dyszlem w piersi, padła na 
ziemię, a wóz ją przejechał. Terenię od
wieziono na stacyę ratunkową, gdzie po dłu
gich usiłowaniach ze strony pogotowia zdo
łano ją przywrócić do przytomności, poczem 
odwieziono ją do szpitala.

D e f r a u d a c j a .  Donoszą nam z Sędzi- 
Bzowa o wielkiej defraudacyi, popełnionej w 
przeszłym miesiącu w tamtejszym urzędzie 
pocztowym. Rewizya kasy, przedsięwzięta 
przez komisarza dyrekcyi poczt wykryła, że 
brak przeszło 1700 zł., Bkutkiem. czego uwię
ziono pocztmistrzynię wraz z jej mężem, prakty
kantem pocztowym Pocz'mistrzyni pochodzi 
z dobrej rodziny i od lat kilku była właści 
cielką poczty w Sędziszowie, którą prowa
dziła ku zadowoleniu władzy przełożone) i 
miejscowej publiczności. Sprzykrzyło się je
dnak n'e młodej już osobie paubństwo i 
wyszła przed rokiem za mąż, za młodszego 
od siebie praktykanta pocztowego, który w 
stosunkowo krótkim czasie nadużył zuufatTa 
małżonki i zaprowadził ją za kraty wię
zienne.

Z k r o n i k i  m y ś l iw s k ie j .  W Trościań- 
cu, majętności ministra Jaworskiego, pole
wano dnia 26 zm. w 10 strzelb i ubito 8 
ri gaczy, 1 lisa i 26 zajęcy; zaś 29 styoznia 
w 4 strzelby ubito 10 za.ęcy, 3 rogacze i 
4 dziki, na które p. A, Weissmann - Zawi- 
dowski piękny tryplet zrobił.

Z R o h a t y n a  donoszą, iż służąca pań
stwa F. L„ Karolina Martynowicz zabraw
szy dwie suknie balowe, jedną czarną wizy
tową i bielizną wartości przeszło 50 zł,, 
umknęła.

Wjazd ks. bisk. Puzyny do Kra
k o w a  odbył się w czwartek 7. bm. o godz.
2 ł/ t popoł. przy odgłosie wszystkich dzwo
nów świątyń krakowskich a między tymi i 
„Zygmunta“ z Wawelu. Na dworcu zebiało 
się nader licznie duchowieństwo, profesoro
wie uniwersytetu, naczelnicy władz rządo
wych i autonomicznych itd. W sali poeze- 
kaluej wygłosił do przybyłego ks. biskupa 
mowę prezydent miasta p. F r  edlein, na któ
re to słowa powitania odpwiedzlał ksiąźę- 
biskup serdecznem Bóg zapłać p. prezyden 
towi i obywatelstwu krakowskiemu. Z nich 
przekonywa się książę.biskup, że prastare 
trądycye nie wygasły w grodzie Jagiellonów 
i że źywem i gorąoem tn jest zawsze przy
wiązanie do Kościoła świętego, a cześć dla 
dostojników kościelnych nie wygasła. Z ser
cem przepełnionein radością przybył bsiążę- 
biskup w te mury, licząc na to, że go mi
łością społeczeństwo otoczy. Chwile radości 
się zmieniają; miłość pozostaje zawsze i o 
tę miłość mówca prosi. Przybywa on do 
grodu tego, którego nietylko biskupem, ale 
i obywatihm od lej chwili się czuje, pra
gnąc podz elić z mm radości i smutki, a 
przy tern wspólnie pracować nad podniesie
niem miasta, gdzie każdy kamień jest dro- 
giem hietorycznem wspomnieniem, pamiątką 
świetnej przeszłości. Podniosłe te i wzru
szające słowa, wywarły na słuchaczach głę
bokie wrażenie. Z piersi zebranych w sali 
osób odezwał się potężny okrzyk : Niech
żyje 1 — powtórzony kilkakrotnie przez pu- 
bliczu-śe zebraną tłumnie na peronie i przed 
dworcem. Po tym pięknym akcie powitania, 
wsiadł książę biskup do powozu i udał się 
ulicą Floryańską do Kościoła N. Maryi F an 
ny, gdzie oczekiwał go arohipresbyter ks, 
infułat Krzemieński z duchowieństwem miej- 
Bcowem, który go też powitał piękną prze
mową, na co keiażę-biskup słów kilka odpo
wiedział. Nnstęjnie złożył książę biskup 
adoraeyę Przen. Sakramentowi i przybrany 
pontyfikali,ie udzielił błogosławieństwa pa
sterskiego duchowieństwu i miaBtu, poczem 
Ud'd się do pałacu b skupiego. Dziś w pią
tek o g. dz 1 1 . rano przedstawiało się księ
ciu biskupowi w jego rtzydencyi ducho
wieństwo. „ ,

U z n  nt«e s> s ien i : ’. Hr. bzuwałow, 
-rżyj moja u członków w arszaw skiego okręgu 

'bankowego z Apuchtinem na czele, rzekł: 
ńBardzo jestem zadowolony z poznania się 
i  Wami pauowie. Pracujecie na wielce tru
du em polu i wiadomo mi jest ze słów je 
nerał- feldm arszałka na pożegnalnej audyen- 
W , że rezultaty waszej działalności są po
m y ś l n e  i d o b r e .  Pozostaje mi tylko ży
czyć, ażebyście panowie dabj służyli tak, 
juk służyliście dotychczas. Spodziewam się, 
4e Pod kierownictwem mego szanownego i 
wysoce poważanego towarzyszu w służbie, 
kuratora okręgu naukowego warszawskiego, 
trudne wasze‘ zadanie i przy mnie będzie

k i c h  s t a r a ń ,  a b y  u s p r a w i e d l i w i ć  
p o k ł a d a n e  w n i c h  n a d z i e j e " .

W A lpach . Zeszłoroczny stzon, w któ
rym zwolennicy piękna w przyrodzie wdra
pywali się na szczyty gór, łazili oo lodow
cach lub zaglądali do przepaści, kosztował 
ludzkość 37 ofiar. Z tych na Angię przypa
da 15, na Amerykę 12 na Włochy 3, 3 
też na Fran yę, 2 na Austryę, a po jednym 
na Polskę i nu Nit-mcy — czyli, że Polacy 
i Niemcy (podróżni przynajmniej), najwię
cej mają ostrożności, no i rozsądku także.

2  W a rsz a w y  donoszą nam, że wdowę 
po śp. pieśniarzu naszym Ludwiku Kondra
towiczu (Syrokomli) dotknęło nieszczęście, 
mianowicie syn jej p. Kazimierz Kondrato 
wicz, ciężko zaniemógł. P. Kondratowiczowa 
przybyła wrnz z synem do Warszawy.

K u c h  p o c iąg ó w  na szlakach Krasne- 
Tarnopol, Lwów Bełżec i Hadikfaka-Ra 
dowee został przywrócony.

Dyrekcja wystawy podaje do wia
domości wystawców, którym przyznane zo
stały nagrody, i i  dyplomy honorowe, medale 
złote, sr-. brnę i bronzowe, oraz listy po- 
chwalnp komitetu wystawy, jak również me
dale złote i srebrne Izb handlowych, prze
znaczone dla wystawców lwowski!li, wydają 
się codziennie za obozaoitm odpowiedniej 
legitymacji w biurze wystawy (Jagiellońska 
15) od godz. 9 — 12 przedpoł. Medale zaś i 
dyplomy rządowe, wydawane będą dopiero 
z kińcem lutego. M a rch w ick i , dyrektor 
wystawy. J . K . Z u liń s k i , s kretarz wy
stawy.

B e ą u ic u i  za duszę śp. Matyldy Żło- 
bickiej, utalentowanej pianistki i nauczyciel
ki muzyki odśpiewane będzie dziś o godz 
10. rano w katedrze przez chóry Tow. mu
zycznego z towarzyszeniem orkiestry.

D ar.  Zarząd Towarzystwa gazowego we 
Lwowie, złożył 25 zł. w. a, dla Towarzy
stwa ratunkowego we Lwowie.

I*ed f i rm ą  L. W ło d e k  A A. K r a 
j e w s k i  we Lwowie przy ul Hetmańskiej 
1. 4. został został otwarty z dniem dzisiej
szym skład farb, lakierów, pokostów i arty
kułów domowo-gospodarskioh.

s°ryo nie zaczną traktowr.ć o pokój Ma 
się zwrócić uwagę Japonii  na to, że Eu- 
rm a  nie im że pozwolić n a  przyłączenie 
do Japonii posiadłości na kontynencie; 
zajęcie innych obszarów będzie możli- 
weru. Co się tyczy okrętów wojennych, 
br ni i innych trofeów zwycięstwa, te 
z odszkodowaniem woj-mnem nie mają 
nic do czynienia. Japonia  może na za 
staw zatrzymać pewne pozycye stiategi- 
czae, żaden jednak trak ta t  handlowo- 
polityc-zny na szkodę mocarstw europej
skich nie będzie mógł być zawartym, 
gdyż mocarstwa do tego nie dopuszczą. 
Mocarstwa nastawać będą na uregulo
wanie kwestyi monetarnej według sys te 
mu europejskiego, aby umożliwić zacią
ganie  pożyczek, do których Chiny uciec 
się będą musiały.

_g>.v

Z te a t r i l .  Wczorajsze operowe przed
stawienie należało do bardzo interesujących. 
W pełnej lirycznych piękności „Mignon" 
Thomasa, śpiewała part.yę tytułową p. Car- 
nioli-Zapałkiewicz, która zwłaszcza w akcie 
drugim miała dość szczęśliwe chwile. Do
skonałą Filipiną była p. Biondeili, a za nie
zmiernie trudną aryę w akcie trzecim, na
grodzono śpiewaczkę burzą oklasków i zmu
szono do jej bisowania. Wilhelma śpiewał 
z brawurą p Myszuga. Z przyjemnością za
znaczamy, że dotkliwy brak arfisty w orkie
strze został nan-szcie wczoraj wypełniony 
przez pozyskanie aifisty z Wiednia.

l ic g te r to a r  t e a t r a l n y .  Dziś w sobotę 
„Rigoletto" opera w 4 aktach Verdi’ego. 
Przedostatni występ panny Julii lliondelli, 
drugi występ pana Władysława Paszkowskie
go, oraz występ pp. Józefiny Carnioli, Ala 
ksandra Myszugi i Juliana Jeromina. W nie
dzielę o wpół do 4 popołudniu „Karpaccy 
górale" dramat w 3 aktach Józefa Korze
niowskiego. Wieczór o godzinie 7. „Luna 
tyczka" opera w 3 aktach a 4 odsłonach 
BelliniVgo. Ostatni gościnny występ panny 
Julii Biondeili, oraz występ panów Aleksan 
dra Myszugi i Juliana Jeromina. W ponie 
działek po raz pierwszy „Walka motyli" 
komedya w 4 aktach Sud >rman».

W K o le  l i i e r a c k t e t u  dz ś o godz. 8 . 
wieczorem scance warszawinnina p. Miecz. 
Andrea, odgadywacza myśli. Wstęp wolny.

W edług  depesz kom endanta floty ja  
pońskiej z pod Weihaiwei ostrzeliwała 
eskadra ruchoma dnia 3 b. m. pozycye 
chińskie na wyspie Łinkungtao (w zatoce 
Weibaimei). Kanonada chińska przeciwko 
Japończykom trw ała  do zachodu słońca. 
Silna kanonada japońska nie mogła ba- 
teryj chińskich zmusić do milczenia.

ustataie wMauaońci
W raichsfagu niemieckim odpowia 

dał onegdaj kanclerz I lohenlohe na i n 
terpelację, w jaki sposób rząd, w myśl* 
reskryptów cesarskich z d. 4. lutego 
1890 r. zamierza zapewnić robotnikom 
reprezentację  przy zułatwian;u spraw, 
dotyczących ich interesów. Kanclerz o- 
świadczył, że nie może udzielić wyja
śnień w tej sprawie, gdyż odnośny pro
jekt nie został jeszcze przedłożony ra
dzie związkowej. Wobec wywodów dep. 
Fischera, że zarząd kopalni w S a a r 
brucken zniszczył egzy teneyę tysięcy 
robotników i że z powodów fiskalnych 
oddalono robotników masami, oświad
czył minister Berlepsch : „Ostatnie
twierdzenie je s t  zupełnie niesłuszne; 
pierwsze zaś odnosi się do strejku w 

- | S  arbru-ken, gdzie pewnej liczby robo
tników nie przyjęto, gdyż podburzali 
swych kolegów przeciw zarządowi. Spo 
ry Dom ędzy chlebodawcami a robotn i
kami są powodowane przez ag itac je
ijocyalno-demokratyczoe. Łatwem je s t  do 
zrozumienie, że w usiłowaniach na ko
rzyść robotników nastąpiło pewne općź 
nienie. bo agitatorzy soc-yalistye/.oi za- 
iruw rją  aż do ostatniej chwili każde 
postanowienie na. korzyść robotników, 
w najlepszei myśli powzięte. (Bardzo 
słusznie!) Ustawy na  korzyść robotni
k ó ł ,  ustawy o ubezpieczeniach, sądy 
rzemieślnicze są dla demokracyi socyal 
nej środkami do podniecania agitacji. 
Przyczyną zathow ania  się rządu jest  o

G r a ?  d. 8. lu tego.
W szyscy  niemieccy7 postępowi p o s ło 

wie w s ty ry jsk im  sejmie prócz hr. 
W u rm b ra n d a  i S tu e rg k k a ,  n azw a li  w  
rezolucyi wczora j wniesionej, w n iosek  
założenia słoweńskiego  g im n a z y n m  w 
Cilli z łam an iem  bcalicy i.  W n io s e k  bę 
dzie w y d ru k o w a n y  i n a  najb liższem  
posiedzeniu  se jm u  p o d d a n y  pod roz 
praw y.

G r s c  d. 8 . lu tego.
N a  dzisie jszem  posiedzeniu sejmu 

s ty ry jsk ieg o  ośw iadczył p. R ad ey  im ie
niem  słow eńsk ich  posłów, źe wobec te
go, iż wczoraj o g im n. w Cilli postaw io
no wniosek, pod  k tó ry m  m iędzy in n y m i 
także nam ies tn ik  położył swój podpis , 
a w niosek  ten  sp rzec iw ia  się ustaw om , 
pozbaw ia S łow eńców  należnych im praw  
i je s t  n iczem  innem , ja k  ty lko  naro- 
dow em  w yw yższen iem  się i n ie to le ran -  
ay ą  Niemców, — posłowie słoweńscy 
nie  będą b ra l i  więcej udzia łu  w o- 
b r a d - c h  tego  sejm u. Po  tern ośw iad
czeniu w szyscy  S łow eńcy  w yszli  ze 
sali.

L in o  d. 8 . lu tego.
Sejm g ó rn o -a u s try a c k i  n a  wniosek 

k tm isy i  szkolnej polecił "Wydziałowi 
krajow em u, aby  w spraw ie  p o m n o 
ż e n i a  l i c z b y  g o d z i n  n a u k i  
r  e 1 i g  i i w szkołach ludow ych i w y 
działowych po rozum ia ł  s ię  z R a d ą  
szkolną k ra jow ą  i z o rd y n a ry a te m  
b i s k u p im , a b y  n a  najbliższej sesyi 
przed łoży ł w tej m ierze  kon k re tn e  
w n iosk7. W  to k u  debaty cświadozył 
nam ies tn ik ,  że zarząd  ośw ia ty  gotów  
je s t  n a  w niosek  R ady  szkolnej pow ię
kszyć liczbę  godzin  n au k i  religii. P o 
seł B&hr im ien iem  l ibera lnej lew icy  
zgodził się w zasadzie  na  tę  reformę. 
B isk u p  ks. D eppe lbaner  podziękował 
rządow i i lewicy za życzliwość okaza
n ą  w tej spraw ie.

' T e l s g r r a a a o . t s r .
W ie d e ń  d. 8 lu tego.

R a d a  p a ń s t w a  z w o ł a n ą  z o  
s t a ł a  n a  w t o r e k ,  19 l u t e g o ;  na 
p o rz ą d k u  dz iennym , m iędzy  innemi, 
z n a jd u je  się re fo rm a  p o d a tkow a .

W ie d e ń  d. 8. lutego. 
Do N . W . Tugblattu  te leg ra fu ją  z 

B er l ina ,  iż  z a m ie rz o n e  j e s t  odnow ienie  
tró j p rzy m ie rza .  Cesarz W ilhelm  ma 
w ty m  celu z jeo h ac  s ię  z  k ró lem  Hnm- 
be r tem  w k w ie tn iu  bież. r o k u  w We- 
necyi.

W i< d e ń  d. 8 . lutego. 
K a p i ta n  p ion ie rów  W ład y sław  G o- 

s t o  m s k i o trzym ał godność  szambe- 
lana.

W ied eń  d. 8. ln tego.
E ic h in g e r  p rzyzna ł  się w czora j  do 

zam ordow ania  dr. R othz ieg la .  G dy  do
w iedz ia ł  się, że  jego  żona  je s t  także  
uwięziona, w w ybuchu  żalu  zaw ołał 
g ło ś n o : „moja żona jes t  n iew inna , ja
sam  dokonałem  m orders tw a  !u Zezna ł  
dalej, iż g d y  R othz lega l  zelżył go sło
wami, on w un iesien iu  s iek ierką  od w ę 
gli zadał m u  ciosy w głowę, a n a s t ę 
pnie b rzy tw ą  zad a ł  mu cięcia

W a rs z a w a  d. 8 . lu tego .
Z powodu w zm ag a jąo eg o  się w Ro- 

syi n ih i l izm u  policya  zdw oiła  c z u j
ność. W  Orle, K ijow ie , Odessie, C h a r 
kowie a resz to w an o  k i lka  osób p o d e j 
rzanych  o p isan ie  l is tów  z p o g ró ż 
kam i pod  adresom  ca ra  i jeg o  r o 
dz iny .

Berlin d. 8 . lu tego.
K o m isy a  spraw iedliw ości w p a r la 

m encie od rzu c i ła  wniosek, aby  p rze
s tęp s tw a  p rasow e oddaw ać  pod  ro z 
s trzyganie  sądów przysięg łych .

B e r l i n  d. 8 lutego.
Oboje  cesars tw o  p rzy jm ą  zaprosze

nie  n a  w ie lk i w ieczór dyp lom atyczny , 
k tó ry  się odbędzie  w am basadz ie  f r a n  
cuzkiej.

Kolonia d 8 lutego.
Sofijski k o responden t K oln . Z tg . do- 

n o s i : R ozporządzen ie  rządu bu łgar
skiego, k tó rem  24 kapitanów i jednego

strożność, nakazana obawą, żeby nie 
- ■ “ • t  wasze n u u u .  - - - -  —  tworzyć ustaw, któreby wzmocniły agi-
postępowało równie dobrze, jak postępowało j taeyę socjalis tyczną11. (Żywe oklasai)
Pr2J moim poprzednikuu

Komunikat opiewa dalej, zaprzeczając 
oczywiście pogłoskom 0 fzekomem zaohwia- 
®iu się stanowiska Apochtina, że „słowa te 
wyrzeczone z serdecznem ciepłem i z całą 
■zczerością przekonania, wywołały we wszy- 
»tkich osobach, mających z szczvt przedsta-

. * -.i . -  3___  _ / •  _

Tim es donosi z Paryża: Są powody 
do przypusz-zania, że posłowie rosyjscy 
w Tokio i Pekinie otrzymali wskazówki 
co do stanowiska, jakie zamierzają zając 

iRosyn, Anglia, Francy a i prawdopodobni
I o .   r7:_.4------  • . r  . ■8i? uczucie głębokiej w dzięcznośc iS tany  Zjednoczone ^  i. r  i ‘ ■

*tory w odpowiedzi na tak pochlebne dla 
dykasteryi 8f o w a  h r a b i e g o ,  wypowiedział po- 
dziękowanie za miłościwe wysłowienie się 
0 działalności zarządu naukowego i wyraził 
sapewnienie, że urzędnicy zarządu naukowe
go potrafią utrzymać pochlebną o nich opi-

skiej. Przedewszystkiem ewentualna in 
te rw enc ja  mocarstw w stosownej chwili, 
ma być zupełnie bezinteresowną. Cluny 
będą tylko wezwane, aby otworzyły swoje 
porty  dla hand lu  europejskiego. M ocar
stwa zdecydowane są czekać, dopókin u : ---  - :   *Jego Ekflceliencyi i d o ł o ż y  w s z e 1- » Chiny nie uznają się z a zwyciężone i na

p o ruczn ika  n iew inn ie  dym isyonow ano, 
jest świeżym dowodem, j a k  te n  rząd 
niesłychanie  bezw zględnie  postępuje . 
Ogół czuje, źe w szystko  je s t  zachwiane 
i z każdym  dniem  się m noży  zastęp 
tych, k tó rzy  ty lko w w yw rocie  w idzą  
napraw ę swego położenia, j zdanie  to 
poozyna górować. Od ozasu m anii prze
śladow ania  i g ra n d e ry i  wielce upadła  
pow aga B u łgary i  za  g ra n ic ą

L u k se m  b a  r g  d. 8 lutego. 
B y ły  m in is te r  B loohhansen, odpra

w iony  w r. 1885 pod zarzu tem , i e  t a 
jem n ic  u rzędow ych uży w ał  do speku- 
laoyi w  akcyach  kolei księcia  H en ry k a ,  
sam  poruszył w par lam encie  luksem 
bursk im  tę  sprawę. M in is te r  E y sch en  
odpowiedział, że B lochhausen  je s t  n ie 
boszczykiem pod w zględem  po litycznym  
i m oralnym . W  kołach poselskich są 
dzą, że teraz koniecznie  w ypada  u rzą
dzić  ankietę p a r la m e n ta rn ą  dla tej 
sp raw y.

Petersburg d. 8 . lntego. 
Car z ca row ą  m ają  w leoie odwidzió 

kró low ę angielską.
P e t e r s b u r g  d. 8 . lu tego. 

Sw iet cy tu je  a r ty k u ł  paryzkiego 
d z ienn ika  R epulliąue  francaise  o au to 
k ra tyczne j  mowie oara, w k tó rym  p o 
wiedziano bez za ru m ien ien ia :  „Jeś łi
w nikniem y w położenie, w  k torem  zn a j
du je  się Rosya, k w es ty a  sam a w  sobie 
przedstaw i się jasno . W  R osy i  n ie  m a  
w cale  klasy średniej,  k tó raby  m ogła 
równoważyć szlachtę , n ie  m ającą  nic 
wspólnego ze szlaohtą  angie lską , szlach
tę, służącą ty lk o  za podstaw ę d la  w y 
pełnienia kad r  rozszerzającej s ię  więcej 
n iż  gdzieko!w iekindziej b in rok racy i  i 
Ind, znajdu jący się jeszcze n a  niskim 
stopniu  rozwoju. W  takich w arunkach  
fo rm a rządu k o n s ty tu c y jn a  czy rep re 
zen tacy jna  n ad a łab y  położenie u p rz y 
wilejowane ty lko  n ie l icznym  sferom. 
C e s a r z  M i k o ł a j  II .  m a  z u p e ł 
n ą  s ł u s z n o ś ć ,  i n ie  wolno nie n- 
szanowaó znaczen ia  mowy oesarskiej. 
K ied y  s te r  rządu  z n a jd u je  się  w rękach  
sprawiedliwego, uczciwego, bezs tronne  
go dla w szystk ich  m onarchy , t ra k tu ją  
oego zarów no ludzi sfer  w yższych  
prostych, b o ga tych  i nbogioh, n ie rów nie  
więcej je s t  g w a ra n c y i  d la  ich ogólnego 
szczęścia, an iżeli g d y b y  s te r  ów wpadł 
w ręce o l igarchów  i b iurokra tów ".

Sofia d. 8. lu tego. 
D ziennik  Sogłasie  og łasza  d o k u m en -  

ta , które, je że l i  są  z g o d n e  z p ra w d ą  
m u sz ą  zac h w ia ć  s tan o w isk o  m in is t ra  
Sboiłowa.

P a r y ż  d. 8 . lntego. 
Ressm anow i, b. posłowi w łoskiem u 

w P aryżu ,  udzielił  F a u r e  w ie lk i k rzyż  
egii honorow ej.

P a r y ż  d. 8. lutego, 
Parow ieo „G asoogne",  k tó ry  B. s t y 

oznia opuścił p o r t  w H aw rze ,  d o ty ch 
czas n ie  p rzy b y ł  do N ow ego Jo rku  
P rzypuszcza ją ,  że o k rę t  ten , n a  k tó ry m  
znajdow ało  się w ie lu  austryaokiLh pod
danych , za tonął.

B z y m  d. 8 lntego, 
F o rm a ln e  p rzerażenie  wywołała tu  

wiadomość, że parow iec  franenzk i,  wio 
zący  m a te ry a ły  w ojenne do M adaga- 
skara , m a się z a trzy m ać  w O boku (po
siadłość franouzka  n a  po łudn iu  Massa 
wy). E sercito  i I ta lia  M ilitarc  w ie trzą  
w tern coś złego, a  u rzęd o w y  G iornale 
wręcz się obawia, że parowieo ten  g o 
tów w  kolonii franouzkie j Obok w y sa 
dzić n a  ląd  w ojska  i tem  poprzeć p la 
ny  R as M angaszy.

Koło C am pagna  w prow inoyi Saler-  
no zaszła po tyczka  m iędzy  ż a n d a rm a m i 
a b ry g an tam i.  D w óch  b ry g a n tó w  z a 
strzelono, je d e n  ż a n d a rm  p os trze lony  
w oko.

W a s z y n g to n  d. 8 . lutego. 
T ra k ta t  z J a p o n ią  zm ienił  se n a t  o 

tyle, że w rok  po wejśoiu w ty c ie ,  
można go będzie  znieśó bez p o p rze 
dniego w ypow iedzenia .  Z ap ew n ia ją  tn -  
ts j ,  że J a p o n ia  p rzy jm ie  tę  zmianę.

A ^fabryki broni w  N ew haven  (w 
Oonnecti eu t)  w ysłano do O h ia  półtora  
miliona .nabojów .

wyoh f a b ry k  narzędz i ro ln iczych  w  celu 
sp rzed aw an ia  s tow arzyszonym  po ce 
n ie  z n i ż o n e j ; 3. p rzez  zn ies ien ie  n ie 
k tó ry ch  form alności p rz y  u lg ach  od 
p rzew ozu nasion (zwiększenie  te rm in u  
d z ia łan ia  tych  t a r y f  i ilości ko rzy s ta -  
jąo y  z tan iego  i szybk iego  przew ozu  
nasion); 4. przez prośbę o zn iżen ie  na 
d rogach  ż e lazn y ch  t a r y f  zbożow ych. 
Prócz tego, rozp a try w an o  k w es ty ę  n- 
bezpieczeń  w łasności syndyka tu  i s to 
w arzy szo n y ch  n a  pew nych  ulgach, o 
zbyciu p rasow anej  słomy do Anglii, 
m- żności s ta łego  produkow ania  nasion 
n a  p rze jśc iu  w  n a jlepszym  g a tunku .

R d  w zględem  hand low ym  działal
ność syndyka tu  j e s t  rów nież  doniosła. 
W oelu naw iązan ia  bezpośrednich sto
sunków  hand low ych  u tw orzono a g e n tu 
r y  sy n d y k a tu  w W a r s z a w ie , Paryżu, 
Berlinie, Londynie, Berdyczowie i Ki- 
szyniew ie. Delegaci s y n d y k a tu  zauw a
żyli, że do pszenicy naszej n a  rynkach  
zagran icznych  dodawano domieszki w 
postaci pośladu, kąkolu  i in n y ch  roślin, 
co w pływ ało  n a  znaczne  zanieczyszcze
nie z b o ż a , i cO z tego w y n ik a , na 
zmniejszenie c e n , oraz p o py tu  n a  n a 
sze zboże. Obecnie s y n d y k a t , m ając 
swoje agen tu ry , będzie w stanie  zapo- 
biedz ty m  nadużyciom i  s tworzyć nowe 
ry n k i  zbytu. S y n d y k a t  sp rzeda ł  z n a 
czne p a r ty e  pszenicy  do Gdańska, kn- 
kurudzy, g rochu, nasien ia  buraczanego, 
owieo, trzody  ch lew n e j ,  s e ra ,  masła, 
miodu.

S y n d y k a t  rep rezen tu je  następujące  
fab ryk i  m aszy n  i narzędzi ro ln ic z y c h : 
Cegielskiego w P o z n a n i u , C laytona 
z Linoolnu, M ajfarta  z H am burga , Br. 
E lw orti  w E lizaw etg rad z ie  i  inne. — 
W celu o trzym an ia  najlepszych nasion 
symdybat u trzym uje  s tosunki handlow e 
z takiem i dom am i h a n d lo w e m i, jak  
H ag a  i S m id t  w  E r f u r c i e , Ceęue 
w Darm sztadzie  , Deraiffe (Francya) 
inne.

P o  takiej więc drodze kroczy nowy 
syndykat.  R ezulta t  do tychczasow ej d«ia 
łalnośoi m ożna  uważać za dobry, tem- 
b a rdz ie j ,  że rozporządza  n iew ielk im  ka
p ita łem , ponieważ udziały  za akcye w y
płacona bądą stow arzyszeniu  dopiero 
w lu tym . Kierownictwo tej iusty tucy i  
spoczywa w rękach dyrek to ra  z a s ą d z a 
jącego, p. Hanickiego.

G. E. Keyserling z Charkowa, J .  W. Fe- 
nik ze Złoczowa, dr. J. Barber z Czernio- 
wiec, A. Ozerowssi ze Strzałek, A. Lattner 
z Berlina, G. Wieger z Dortmundu.

Htaw p o w ie t r z a  Całą dobę było po
chmurno, dziś rano padał śnieg.

Barometr opada.
Slau raroiuetr-i zredukowany do pozio

mu byt ttfis o Litej godzinie w po-
łedoU vo7 4

Pcc-giioza na dubę dnia 9. lutego br. 
td  fóiiioey do północy). Wiatr będzie co 

do kierunku zmienny ze wschodu o średniej 
prędkości około 4 0 m sek.

Średnia temperatura doby podniesie 
się do -  ónC, ni.Lo bsdzie przeważ, zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 857.,

Opad, śnieg nieznaczny.

Dziś dnia 9 lutego: Apolonii. — 
Jefrema.

tę nibryky r?R*koya J e  rć r.tirlu la )

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszczyt poleeie go względom wielce 
Szanownej P . T. Publiczności, zapewnia
jąc, że nsilnem naszem staraniem  będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1 Rtycznia 1895.

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właść. Hotelu Europejskiego.

P o k o je  o d  80 c t .  p o c z ą w s a y .

Lwów, dnia 3. latego 1895.
Akcye z» Bztufeę : Kolej gal Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k. 219 59 do 22259 Kolej Lwnw. 
Czerń.-Jaeska (jo 200 zł. w. a. 299-— do 302- - 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a, 448'— do 
460 —, Banku kredyt, sralie po 200 zł. w. a 
— do 215-—.

L isty  zastaw ne aa 100 zł.: Banku hi pot. ga 
5°/„ los. w 40 lat. 101-20 do 101-90. R'5.7 z 10'\' 
prem. 110*80 do 111-—. 4ł/j'7n lo?- w 50 iat 
100-— do 100-70. Baufcu Krajowego 41/?0 o i°s- w 
5L lat. 10:.-70 do 101-40. Banku krajowego i°/t, 
los. w 57 lat. 97 30 do I 8-—. Towarz. kredyt, gal. 
ziemBk. 4% (1. eraisya) 98 30 do 99 - . 40'r, los, 
w 41s/, iat- 97-50 do 98 20. 4°/0 los. w 56-latach 
97-50 do 98-20. 4V, s/0 los. w 52 lat. — do

Obllgi za 100 zł.: Galie, funduszu propin&ey 
uego 4%  97-80 do 98-50. Buków, funduszu pro 
pinaoyjnego 5%  102-— do —.—. Kom. banku
krajowego 5°,q w. a. II. em. 102-00 do 102-70, 
Pożyczka krajowa 6‘L w. a. 105.60 do —■— 
4V,°/0 100-00 do 100-70. 4%  z roku 1891 96-80 
do 97-50. 40/0 po 200 koron =  100 zł. w. a. 
roku 1893 97 40 do 9810

L o ay : Losy miasta Krakowa 25.50 do 28 50 
Losy miasta Stanisławowa 45-— do 48-— .

M onety. Dukat cesarski 5-81 do 5-91. Napo 
leondor 9-85 do 9-95. Półim peryał 10'10 doOO'00 
Bubel rosyjski srebrny 1-28 — do J-33 —. Bubel 
rosyjski papierowy 1-32-75 do 1 3 4 —. 100 marek 
niemieckich 60-50 do 6 U 0 .

V ledeń d. 8 lutego. 
(Telegram Gaz. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 415-50, węgierski bank kredytowy 
501-—, angloback 18310, ianderbank 283-75, ko
leje państwowe 398 25, lombardy 107 12, elhetha 
278-25, akcye ytouiowe 235 50, alpiny 94-— 
renta maje , 100-90, węg. renta złota 124-85 
węgiersk enta koronna 99-20, austr. renta ko 
ronna 10090, losy tureckie 73 60, unionbant 
324 25 marki — , ruble —• —.

B erlin  d. 8. lutego. 
(Telegram Gaz. N ar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie 
kredyty 251 10 (414-GOj, lombardy 4410 (lo7 i2), 
węgierska renta złota 102.40 ęl24 S7j, węg. renta 
koronna 220 25 (134-13). Cyfry podane w nawia
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
te. Wiener-ParitM.

F ra n k fu r t  d. 8. lu‘ego. 
(Telegram Gaz. Nar).

W czorajsza giełda wieczorna: Kredyty 335 50 
(414-3.3), lombardy 89 25 (107 18), węg. rento 
złota —•— (—-—), węgierska ronta koronowa
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Wiedeń dnia 8. lutego. Płacono: pszenica 
na wiosnę po zł. 6 63 do 6-65, pszenico na jeaioń 
7-06, na maj-czerwiec 6-74, żyto na wiosnę 5-65, 
żyto na ma)"czerwi6e 5-75, owies na wiosnę 6-19, 
kukurudza na maj-czerwiec 6-42, na lipiec-sier
pień 6‘35, rzepak na s erpień-w rzesień U  10, na 
styczeń-lnty 1020.

W iedeń 8 . lutego 
15-80 do

— S ynd y k a t ,  r o ln i c z y .  Z K ijow a 
p isz ą :  N adzw yoza jne  m z k te  c e n y  z m u 
szają  ro ln ik ó w  do sz u k a n ia  sposobów  

środków  dopom ożen ia  c iężk iem u  sw e 
m u  zadau in .  W ty m  ce lu  6  p aźd z ie rn i
k a  r. z. założono w  Kijowie s y n d y k a t  
roln iczy, k tó reg o  dz ia ła lność  m o ż n a  
ro z p a try w a ć  z d w óch  s t r o n : ze  s t ro n y  
ogólno-społeoznej i  czys to  hand low ej.  
Na dzień  12 bm . zap o w ied z ian o  o g ó l
n e  z e b ran ie  cz łonków , n a  k tó re m  b  
dzie p rzed s taw io n e  sp raw o zd an ie  za 
trzy  m iesiące  i s tn ien ia  in s ty tu o y i ,  o raz  
odbędą  się  w y bory  cz ło n k ó w  z a r z ą 
du. Nie o d  rzeczy  b ędz ie  w spom nieć , 
że d a n y c h  o dzia ła lności s y n d y k a tn  
zażąd a ła  r e d a  ro ln icza, o b rad n jąo a  w  
P e te r s b u rg u  n a d  k w e s ty ą  za k ła d a n ia  
s to w arzy szeń  ro ln iozyoh  o k ie r u n k u  
sy n d y k a ln y m .

O tó ż  s y n d y k a t  z p u n k tu  ogólno  
spo łecznego  s ta ra ł  s ię  dopom ódz t u t e j 
s z e m u  z ie m ia ń s tw u  n a s tęp u jącem i s ta  
ran iam i,  p o d ję te m i  u  r z ą d n :  1 . p rzez  
o d d a n ie  m u  d o s ta w y  zboża  d la  w o jsk  
w  ob ręb ie  dz ia ła lnośo i  s y n d y k a tn ;  2 . 
przez otrzymanie reprezentacji rządo

pirytu? kontyngentowy

P r ? ; .v i e c h a l i  d o  L w o w a ,
-Lin 8 lutego.

Hotel Europejski. Gr. Dreyfus 1 N.
Dreyfus z Paryża, Samuel Eliesberg z Ode-

, dr. Józef Murst-in z Kijowa, Roman
Krzysztofowicz z Bukowiny, Oskar Pchl

Trachenbergu, F. L.piski z Warzawy.
Hotel Im peria l. A. hr. Markhfeim z

Linzu, 0. D. hr. Borkowski z Ponikwy, Ch.
br. Dicbinsohn Chicago, Ch. Rabmowsbi
z Egiptu, J .  Susuian, Halplien i Z. Doktor
i  Wiednia, S. Wybranowski z Kimirza, S.
Małachowski z Rosyi, E. Boniecki z Kra
kowa.

Hotel Z orza . M. hr. Ponińska z Po
znania, J .  br. Romaszkan z Horodenki, B. 
hr. Stecki z Nadycza, F . br, Romaszkan 
ze Stanisławowa, St. Tustanowski z Ż 11 
rawna, A. Przedrzymirskt z Woli Małnow- 
®kiej, K. Bottcher z Bremy, E. Rothstein 
1 Brodów.

G ra n d  Ilo te l. L. Górski z Jawornika 
polskiego, ks. T. Pietruszewski z Tarnopo
la, J. Nagy z Wiednia, M. Bamberger 
z Frankfurtu, H. A, Larerny z Wiednia,

Wino Chassaing k a jg * , !
nikami natnralnemi i uiezbędnemi dla 
fmkcyi trawienia). W 1864 roku o W inie  
Chassaing złożono bardzo pochlebny ra 
port paryskiej Akademii medycznej. Od 
t-j chwili produkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu, 
przyznała mu dyplom na  medal złoty, 
Kilka miesięcy, zaledwie, jak  otrzyma- 
znowu taką samą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w Indyath .

Wszędzie to wino jest  dziś znane i 
cenione w leczeniu organów trawienia, 
gastrulgii, boleści żołądka, trudnego p o 
wrotu do zdrowia, utracie s ił, apetytu, 
upośledzonemu i trudnem u traw ieniu  (d y s- 
pepsyi).

S k ła d  W in a  C h assa in g
jes t  we wszystkich aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascha, Ruckera, Sklepińskie- 
gc i Wewiórskiego.

We Lwow ie przy ul. Hetmańskiej 1. 4

otwartym został dziś 9. lu tego
skład farb, lakierów, pokostów, nowości 
i ariykułów domowo - gospodarskich pod
firmą:

L. Włodek i A. Krajewski.
Podpisani zaopatrzyli swój magazyn 

w doborowe towary i polecają takowe 
po najumiarkowańszych cenach.

Z poważaniem

L. Włodek i 1. Krajewski.

Poszukuje się

dwóch kamienic
we Lwowie w śródmieściu

położonych, nowych, dobrze budowanych, do 
nabycia których potrzeba włożyć od 15 do 

28 tysięcy zł.
Bl.żdze zgłoszenia z dokładnem podaniem 

dochodu i wydatków, etanu hipotecznego i 
ostatniej ceny, przyjmuje kancelarya adwoka
tów D r .  W in c e n te g o  B a ł a b a n a  I  Dr. 
A le k sa n d ra  VogIa, we Lwowie, przy ni. 
Kopernika 1. 7. Pośrednictwo wykluczone.

N a  s p r z e d a ż .
Mająt: k  z ie m s k i ,  930 kw. m. obszaru,

kilka nul od Lwowa, przy kolei i gościńcu
pił., z inwentarzem, obciążony długami h i
potecznymi.

M ają tek  z ie m s k i ,  200 kw. m. obszaru
w powiecie brodzkim poł., grunta wybornej 
jakości skomasowane, budynki w doskona
łym staDie, obciążony długiem hipotecznym.

M ają tek  z ie m s k i ,  219 kw. m. obsza
ru, w powiecie bobreckim, obciążony długa
mi hipoteczny mi ponad połowę ceny kupna;

K a m i e n i ' a  trzypiętrowa z wolnymi od 
podatku latami, przynosząca przeszło 10 pret. 
obciążona długiem kasy oszczędności, w środ
ku miastu położona;

K a m ie n ic a  dwupiątrowa na przedmie 
śiiu Gródeckim położona, przeszło 9 la- 
wolna od podatków, przynosząca do 10 %  
doebodn, obciążona pożyczką bankową w 
kwocie 12.000 zł. za cenę 20.000 zł.;

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a  z a r a z  
F o l w a r k  od Żółkwi 4 kilom, oddalony 

70 kw. m. obszaru, czarnoziem z inwenta
rzem żywym i martwym, poczta i staoya ko
lei w miejscu.

Bliższych wiadomości udzieli z grzeczno
ści kancelarya adwokata dra W. B a ł  a b  a* 
o a i dra A. Y o g l a  we Lwowie uh Ko
pernika 1. 7.
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Tylko co wyszła z druku 
broszura p. t.:

Pacierz
1

zebranie treściwe głównych 
prawd wiary świętej

zastosowane do potrzeb parafialnych 
przez

k s .  E F « - .  S i .

Wydanie piąte poprawne z 2 obrazkami. 

Cena egz. 3 ct., 100 egz. złr. 150, 
Nakład Księgarni katolickisj

Dra WŁAD. M1ŁK0WSKIEB0
■ w  J Ł r a k c ^ i e

Szlachetne kanarki śpiewające
harce ry , tr y le ry  itp . Przesyłka za zali
czką 7—20 mrk. Niepodobająee się odbie
ram napowrót w p-zeciągu ośmiu dni , w 
zamian posyłając inne.' Cenoik i sposób 
pielęgnowania bezpłatnie. W . H ee rin g , 

S t. A n d reasb e rg  (H a rz ) H an o w er,
S e liu ls trasse  427. 64C0

Na pączki
Wyśmienity, wydatny i bezwonuy 
smalec 1 kilo 62 ct. Słonina gruba 
i śliczna 1 kilo 62 ct. Konfitury 

jed en  słoik 50 ct.
Tylko w handlu 6327

L e o n a r d a  S o l e c ł z i e g : ©  
w e Lw ow ie, ni. lła to reg o  I. 2.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  p o  1 et. od w y r a ż a .

SZTUCZNE wkładki do zamków, przez jlZ Ą D C A  EKONOMICZNY posiadający 
zt stosowanie których najzwyklejszy za-'*»  studya rolnicze i dłuższą praktyką 

mek przeistacza się w zamek bezpieczeń-poleea usługi swe od wiosny la9f>. Adres: 
stwa sztuka złr. 2'50 poleca P io t r  C h rz .H J. B. w Kriuzelnicy, ad Stryj poste rest 
stow sk i, handel żelazny we Lwowie, p L p j - —
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). y y  HANDL U_ korzennym Albina Solec-

G
kiego, ul. Wałowa 11, codzienire świe 

U W E R N E R  do dwóch chłopców 9-eio i'że masło deserowe. 534
7-letniego znajdzie zaraz umieszczenie.

Zgłoszenia listowne do obszaru dworskiego! ,
Bakowce, poczta Strzeliska nowe. 549; i 4©. SPR ZED A N IA  kilkaset sągow drze- 
     U  wa sosnowego (także partyami). Wia-sosnowego (także partyami) 

domośó z grzeczności w A dministracji Ga- 
inteligentny, ener-1, ^  ąya r . 478Go s p o d a r z  młod

giezny, z odpowieduiemi studyami 1 
kikunastoletnią praktyką, wszechstronnie 
obeznany z każdą gałęzią g o sp o d ars tw a^14*^ 
rolnego, lasowego, uprawą chmielu, gor/.el- 1,il:

PR ZED A M : a) realność dw uinorgo-
dom murowany (In  ubikacyj) staj- 

ń iam f" tartakumi"’ ho^w i i^bYdła'’ wetery- nia murowana na 20 koni, szopa etc., miej- 
narya,' poszukn e 'pos:io^ rzaduy, ekonoma, s?e, nal?^R0W' t ^ n‘®jilze^ ^ u?*®W‘t, 
kasyera lub rachmistrza. Łaskawe zgłoś.-,e>,ek\ rni-, d ^ ty la rm , magazynów etc. -  b) 
nia rd reiow ać: „Lubicz* rest. Podzamcze- f u n t  budow lany , dwuparcelowy dw«-

frontowy, cztery ta sążni, obok willi „L\- 
cisze“. Wiadomość: Gołębia 15 od 4 do 6

546
Lwów. 540

Ij lica Matejki liczba 8 naprzeciw ogrodu P° i'°łudniu.
J miejskiego pomieszkania do wynajęcia ■ 1

w parterze: I. 1 pokoi , przedpokój, kfe_ YgEDAL SR E B R N Y  na wystawie krajo- 
kuchnia, spiżarnia z p r z y n a le ż n o ś c i} | wej Z;l wyroby własne! Fortepiany i

Karol Marecki.
415

dens, .
m i. II . 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, spi-lpjan-uaJ “poieea najtaniej 
żarka z przynależnośeiami. I. p ię tro : a) [.wów Batorego 28.
6 pokoi, przedpokój, kuchnia, kredens soi 1_____ ’ n
żaraa z przynależnośeiami. b) 4 pokoje,I
przedpokój, kuchnia , spiżarka z przyna \!A U C ZY X 'IELK A  Polka poszukuje u- 
Ieżnościami. II. piętro; a) 4 pokoje, p rzed-|i»  mieszczenia w prywatnym domu. Zgło- 
pokój, kuchnia, spiżarka z przynależnością- szeoia adresować : Marya Toustówna, Lwów 
mi. W suterenie: a) 2 pokoje z kuchnią kdmin. „Gazety Nar.“ 
b) 2 pokoje z kuchnią. 541

|R EM IO W A N E medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia

jN SE R A T Y , 1N 0N SE  do wszystkich 
t dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11

B u l i o n
przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo. Nr. 00 z titruflami zł. 7-50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6*50. Nr. 2 wybor
ny zł. 5'50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
Bkiej, sprzedaje Zarząd Dworu 

Brzeżany.

Korespondencya prywatna
po 3 et. od wyrazu.

Dziękuję za odpowiedź — informieyi 
Laoszyni dać nie mogę — treść listu łatwo odgu- 

44?!dnąć — przez klucz alfabetyczny. S.

O t w o r z y ł e m

 pożądany w naszem mieście!
SPECYALNY iAGAZYN HAFTÓW

przyborów do haftu i do krawieczyzny damskiej
p o d  l i i ^ in a

J Ó £ ® r  K O C A B I K
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1 .1 naprzeciw katedry.

P o le c a m  t o w a r  ś w ie ż y  n a j t a n i e j  :
Hafty zaczęte i wykończone, Kanwy, Włóczki, Filozele , Wełny prawdziwe ber
lińskie na pończochy i skarpetki dkg. po 3, 4, 5, 0, 8 ct. Bawełny na pończo
chy, do haftu i baczkowania D. M 0. praw francuskie. Przybory do krawie
czyzny damskiej : satyny, lewantyuy, brukseliny, organtyny, baijozy, borty, taś
my, sznur*. Wielki wybór fartuszków czarnych i do prania Perfumy. My dła. 
U w a g a :  Dobieram do wzorów kolorowanych i niekolornwanych włóczki i je 
dwabie jako speoyalista. — Dla szkół, klasztorów i zak s.dow stosowny r a ^ ^ g

G N A G
i  C zub a-D urozie r & Comp.,

frau en sk a  fa b ry k a  k o n iak u

P R O  M  O J N T O  R .
W szędzie do nabye ia . " ' • S  6294

G eneralny  zas tępca :  R u d a  & B l o c h m a n a  B n d a p e s t — W ie n .

H ł i ■#11 11 > i  w t m  ł ł u ł *

: c. i oprz.
Kantor wymiany t

*

i kupuje i sprzedaje

| wszelkiego rodzaju papiery i monety
i po kursie dziennym  najdokładniejszym  , nl© licząc  
i żadnej prow lzyi.
i Jako dobrą i pewną lokację poleca:
1 4‘|i°/« U siy hipoteczne
i 5% listy  hipoteczne premiowane
i 5°/o listy  hipoteczne bez premii
, 4 °/o listy  Towarz. brody to wogo ziem skiego

4 1/* 0/'® listy  Banku krajowego 
4* j % jo pożyczkę krajową galicyjską  

1 4°/0 pożyczkę krajową gallc. koronową
1 4<>/o pożyczkę proplnacyjną galicyjską
i 5°/0 pożyczkę proplnacyjną bukowińską
, 4 * /,° f0 pożyczkę w ęgiersk iej kolei państwowej

A1/*0/® pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4°/o  węgierskie oblSgacy© Indemnizmcyjne

które  to papiery jakoteż i wszelkie ren ty  austryaekie i wę
g ie rsk ie  K an to r  w ymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 

1 puje i sprzedaje
1 p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .

Uwaga : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P . T.
1 knpnjących wszelkie w ylosow ane, a Już p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery
i wartościowe, tudzież z a p a d łe  kupony za g o tó w k ę , bez w szelkiego 

p o trą c e n ia , zaś zam iejaeow  c , jedynei za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. .

i Do efektów, n których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych
arkuszy kuporewych, za zwrotem kosztów, które eam ponosi.

W t ł ł ł - H W ł ł W ł ł l l l ł t t

t
+
♦
+

,llalifaks“
  po złr. 1*30,

lepszej stali zł. 1'90, niklowane zł. 2 50, 
z szerokiemi ostrzami polerowane zł. 3’—, 
niklowane złr. 4-75, damskie lekkie z row
kami po złr. 1*30, niklowane złr. 2 50, 
„Merc«r“ lub „Helvetia“ złr. 2-60, Jackson 
Heynes polerowane złr. 450 , niklowane 
złr. 5-50, „Rex“ złr. 5-L5, Columbus złr. 
9 50, Paski do łyżew tylne para 30 et.

poleca w doborowych gatunkach

A ntoni H alski
handel żelazny

Lwów, piać Maryaekt I. 9.

Taiiej Diż iszeflzie!
K cszlIb  męskie domowa robota, tardzo mo 
cna, sztuka od 75 et., złr. 1*—, 115, 1*20. 
1 40, 1*75, 2*20 do najlepszych po zł. 2 30 
Kalesony podwójnie szyte, para od 50 ct., 
95, 1*10, do najlepszych pó zł. 1*35, poleca

Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39.

Przestaniesz Pan kaszlać,
jeżeli użyjesz sławnych

Najlepszy i najtańszy środek prze
ciw k a sz lo w i ,  c h r y p c e ,  k a t s r z e  

i  z a  f le g m  l e n i u .  6258 
Prawdziwe w paczkach po 20 ct. do 

nabycia : w Kołomyi u E. Stenzla, w Ka
mionce u Karola Pilewskiego, w Uhuo- 
wie u K. Ksłużniackiego, w Dynowie u 
Jona Wodyńskiego, w Samborze u J  Ale- 
ksiowicza, w Stanisławowie u Dr. Beila.

Lióff, ol. K oparia 1.2
Wincenty Kuczabiński ^  A,<

poleca po niskich cenach

Książki do nabożeństwa
Ksp handlowe, aptekarskie i kopiaty,

Passepartouts, Kasety na srebro i 
biżuterye, Ramy z pluszu i drzewa, 

Teki artystycznie wykonane na 
adresy, dyplomy i albumy

najtaniej 6438

u l i c a  K o p e r n i k a  1. %
naprieciw apteli w jo iM ascta.

Leopold Lityński
im , Orani Hotel

poleca 6436

Farly, Lakier?, PoM f,
Pudzie i przypory

G ąb k i, Szczo tk i, Z ap a łk i, 
F a rb k ę , M ydło, K rochm al, Szpagat 

sznury  do b ielizuy i tp .

Najtańsze i n a jp ie rw sze  źródło i
Codzienna wysyłka na prowineyę.

T t j i ż  ■ W 3 r s ! z e d . ł

G ł ó w n y  6433

Censilt nasion i roślin
n a  r o ł s :  1 8 9 5

Żaden kraj nie nadaje się tak  korzystnie 
dla wychodzetwa jak  K anada, w 12tu 141.U 

dniach do osiągnięcia.
—  Zdrowy klim at. —

Angielski Kząd kolonizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającemu się'

w o ln e p o s ia d ło ś c i  gruntow e
w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wyseła najchętniej

M. Morawetz, Hamburg,
B c r g e d o r f e r  W r a s s e  1 , 

przez Wysokie władze koticessyonowanv 
j  Ekspedyent okrętowy^

we Lwowie, plac Mapki 1, 11.
Cennik na żądanie rozsyła franco.

S z p rp w a n ie  M c o
PP. GRIMALI.T i K°, w Paryżu 

S ku teczność  n iezaw o d n a  
w  leczeniu  rzeżączek bez 

.u tru d z e n ia  żo łąd k a , k tó re  
i zaw sze p o c iąg a  za so b ą  uży
cie k ap su łek  z k u b eb ą  w 
p łyn ie .

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikoląaeha , Wewiórskiego , Ruckera, 
Sklepińskiego i Beisera. 6322

Dr. ( i .  J  ii (rera Bieliznę nonnahią
z fabryki W. B eugera  Synów 

s p r z r d a j ą ^ p o  c e n a c h  f n b r y c z n y c k
G A B R I E L  A b  J .  O H Ł B B O W N 1 K

w e L w o w ie ,  p ln c  H a l i c k i  1. 3. 6385

E
Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 6364

OCAŁYPTUS U flD l 00 00!
A ustr.-W ęg, p a te n t. — M ention L onorable 1 'a ris  1878. i

636i Antiseptyczna, usuwająca odór z
D r P  M r o h o r a  przybocincho lekarza śp. u r .  u .  Iłl. r a U c r d  „es. Maksymiliana I. etc.
Skład główny: Wien, I. Bauernmarkt 3.

Skład we wszystkich aptekach t droĝ ueryach i perfa- 
meryaoh, — Tamże też do nabycia

c. K. nprz. Pasta do ust „Pnritas“ Dr C M. Fabsra.

P rzed  naśludow nictw em  ch ron i w zór 1 m arka .

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAUMANNA

ap tek a rza  w S to ck eran .

Od wielu lat wypróbowany środek dietetyczny do 
ułatw ienia trawienia. Usuwa n a tychm ias t  zbyteczne 
kwasy żołądkowe. Niezrównany środek do u regulow a

nia i utrzymania dobrej s trawncści.
Do nabycia we wszystkich aptekach austro-węg. monarchii.

C e n a  p u d e ł k a  7 5  c t .
Wysyłka pocztą przy odbiorze 2 pudełek za pobraniem.

Główny skład: ?? aptece Juliusza Schaumanna w Stockerau.

; ś .
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i f  ■ jES
T y l k o  p r a w d z i w e

na etykiecie każdego pudelka wy- 
wany jes t  o rze ł i firma A . M oll.

Molla proszki Sećdlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

jjjTSSjr Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.
Clona saploozętow* nogo oryg in a ln ego  pudełka 1 złr. w a lu ty  anstr.

Wódka francuska i śó

■ »

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Mollt i zamkn.ęte plombą ołowianą „A. Moll .
W ódka fran cu sk a  i sól M oila jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena o ryg ina lne j plom bow anej flaszki 90 cen tów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
2P^F“  U p ra s z a  s ię  P. T. P u b lic z n o ś c i  w y ra ź n ie  ż ą d ać p r e p a ra tó w  MOLLA i te ty lk o  p r z y j

m o w a ć , k tó re  o p a trz o n e  są m a rk ą  o c h ro n n ą  i p o d p is e m . a^ H I  6612
SKŁADY WE LW OW IE: J . Beiser apt.; Z. Bucker apt.; St. Markiewicz; Leo; old L ityński; Karol Bałłuban.

I f l .

W ielka w y sp n ed a ż  sezonow a
Towary pozostałe z sezonu zimowego : 

200 zarękawków i czapeczek futrzanyi h od 
60 ct. do 2 złr.

250 wielkich chustek  H im alaya  od zł. I 75 
do 2 złr.

500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 3 -złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct do 2 50.

Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlafroków, za połowę ceny.

Kilkaset włóczkowych c h u s te k , rękawiczek zi
mowych , h a lek ,  bielizny J a g e r a ,  barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedw abnych ,  i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także będą wy9przedawane ze sezo
nu pozostałe kapy n a  łó ż k a ,  n a  s tó ł ,  niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 

koi „e, Kołdry watowone i kocyki n a  łóżka 
po następujących cenach :

500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr.
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2*50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. 1-50. 
80 par firanek koronkowych cd zł. 1*40 do 2 50.

1000 fantazyjnych tal letek na stó ł po 25 ct.
50 par firanek jutowy; h od zł. 1 ‘20 do 1-50.
150 pojedynczych d jw anów  przed łóżka od złr. 

1-30 do 1-80.
3 1 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5-75.
10 1 koców flanelowych (Jiigerowskie) po 3'50.
20i koców lamaflaiio ’ 11 po 3’40.
50 ztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 

cd 3—5 złr.
30 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych 

i kościelnych z małymi skazami po 22 zł.
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4 -50—8.
50 dywanów salonowych po 6 ‘50.
100 rogóżek od 40 ct. do 80 ct.
Wiele setek resztek dywaników 8 —10 metrów 

po 2 50 i wyżej.
Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak dlngo potrwa, Jak długo powyższe towary 

na składzie pozostaną.
Z szacunkiem

Zarzad wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
we Lwowie, plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

WĘZĘ GUMOWE,
p ł y t y  u n i i  n u ;

RURY CYNOWE
I S o r l s i ,  

S z p n n t y ,  P i p y  i t p .
poleca

W . G zopp
L w ów , Ż ó łk iew sk a  2

(plac Krakowski).

Bez M ra cy i!
Drożdże

wiedeńskie
najs i ln i ejsze  w świec i e  (dwa rary  

t i k  ja k  każde iun*), dotychczas  
w Galicyi Dieznane.

W szczególności polecenia godne

dla pp. piekarzy
3ą bowiem bardzo wydatne a przy- 

tem tanie. 6445

Piasty!
Znakomity gatunek kartofli pro- 

dukcyi Dołkowskiego, bardzo plen
ny i zawierający od 23 do 25-5%
skrobi, sprzedaje folwark Twierdza 
po złr. 2 80 z workiem loco stacya 
Mościska w j e s i e n i ,  lub złr. 3 20 
na wiosnę. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr Tw ierdza p. Chorośni- 
ca, dokąd zapas starczy. 6067

mezi
do pączków!

Jedyne zastępstwo, główny skład i sprze
daż w handlu

Jana Baczyńskiego
Lwów Dl. Aicademicta 3.

L. 732 Ogłoszenie. 6444

Ogłasza się niniejszem iż pozo
stawione w październiku 1893 przy 
dworcu kolejowym w Stryju, wido
cznie przez jakąś  nielitościwą m at
kę, dziecię na  imię Zosia ochrzczo
ne, zdrowe, ładne, o rysach inteli
g e n t a c h  i ujmującej powierzcho
wności , może być każdej chwili 
osobom chrześcijańskiej religii do 
przysposobienia oddane.

S try j, 3. lutego 1895.

B u rm is tr z .

SOLITER wyleczenie nieza- 
■wndiuj w dwóch 
godzinach, pi-zez 

użyciu G lobules Secretana  aptekarza
uwień. nagrodą. Środek nieomylny, przy
jęty w szpitalach Paryzkieb. G lobules 
Secretan  usuwają wszelkiego gatunku 
robaki u ludzi i zwierząt domowych.

IIUU A P  A ^ nn^ omilePow°dsenieQ lo- 
U W  HU H i bulea S ecretan  dało po
wód do licznych podrabiaj5, których cho
rzy  sfarawiie unikać powinni.

We Lwowie w apt :
PP. Mlkolaacha, Wewlorskiego 

i Dr* Ruckera.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PARFUM ERYA

ADX YIOLETTES de PARMĘ

ED. PINAUD
lydh Au Yiolettes de Parmę
lutncji dii eiiutek Au Yiolettes de Parmę 
Woda tnalotora.. A u  Yiolettes de Paime
Pomada A u Yiolettos de Paime
oiojek Au Yiolettes de Parmę
Pnder rjiowy.. . .  Au Yiolettes de Parmę
Kosmetyki Anx Yiolettes de Parmę
37, Boul1 de S tra sb o u rg , 37

Zaliii leczniczy Dr. Eonplera w G i r H o r l  aa
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 7 5 ,  z a p e w n i a  644i

chorym na płuca
n a j k o r z y s t n i e j s z e  w a r n n Ł i  le c z n ic z a  

P rospekty  gratis  wysyła
przy um iarkow anych cenach. 

i J r - .  R o m p l e r .

Ces. król. uprzywilejowana

m i  w a s i ,  n i  m i ,  i n n i  i
JULIUSZA MIKOLASCHA

i> T A s n p p o ó w

JAKÓS SPRECHER I SPÓŁKA
poleca uajprzedniejsze rosollsy, lik iery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, ram y krajowe jakoteż 1 zagraniczne, 

koniak, śliw ow icę Itd.
Jedyna  fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
m lioo celów leczniczych. 4964

Składy dla miasta Lwowa: 
u l i c a  K o p e r n i k a  1. 9 ,  w  h a n d l u  W g o  E .  R i e d l a  p l a c  
M a r y a c k i  i  w  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  w ó d  m i n e r a l n y c h  

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9 .

6283JBŁ JK K B A T Y  s
C ongo n a j s z l a c h e tn i e j s z y  liść z ł r .  2 1 0  za k i l o g r .  P e c e o  C on- 
go, ł a g o d n a  z pysznym z a p a c h e m  z ł r .  3 50 d o  z ł r .  6 za  k i lo g r .  
P a k l l n g  Congo, ł a g o d n a ,  z p y s z n y m  z a p a c h e m  z ł r .  5  za  k l l g r .  —  
S o u c h o n g ,  w i e l b i ,  p i ę k n y  l i ś ć  z ł r .  2‘20 do z ł r .  5 z a  k i l o g r a m .

rozsyła 
za zaliczką 111L Thee &  Rum- 

importeur, Briinn.

iM. I H H & f O W I C Z
31 poleca

n a j p r z e d n i e j s z e  p e r f u m y  1 w o d y  t o a l e t o w e ,
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

m ianow icie:

P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i  wyśmienite, p u k o n  2 * ir.
W n d f l  l w n w t l l r o  powsaechnie nznana i poszukiwana dla  swe- 
TY U U U i 1 Vy i > ty  D łY il ,  g0 przyjem nego, orzeźwiająoego i d ługo

trwałego zapachu, Jo ukrapiania sukien, chustek i rozpylania w sa lo n ie .— 
F lakonik  mniejszy 80 ot., w iększy 1 z łr . 50 ct.

Woda warszawska ?̂Swym2apao"ica s S “
szy 95 c t., większy 1 z łr . 80 ot.

Woda lewandowa
pytania w salonach d la  swojego przyjemnego zapachu. 
F lakon 50, 70, 90 ct., z łr. 1.20.

W n d r  k f t l o f i s l n P i  przednie i najprzedniejsze. F lakoniki po 
W  O U y  B U l U l l S l i i U  01. 15 , 20, 26, 40, 50, 80, l  z łr., 1.50.

Nabyć można we LW O W IE  w sklepach własnych ul. Koperni
ka 1. 3, i ulica H alicka róg Boimów. W KRAKOWIE : Snkien- 

nice 1. 2 0 ;  w C Z E R N 10W C A C H : Rynek 1. 2 ;

6304

dom  założony w  roku  1850

s p a d k o b ie r c y

L. Proux & G. Kondratowicz
Francya C o g n a c  Francya

Praw dziw y koniak francuski wypróbowany i nagrodzony m e d a le m  z ł o t y m  na  wystawie lwowskiej, reprezentowany 
w własnym pawilonie „Butelka*. Je d y n a  polska firma we F rancy i w sa m y m  Cognacu, posiada wielkie zapasy starych  
kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. We Lwowie sprzedają pp.: Karol B ayer ,  J a n  Bodnar, 
Karol B a ł ła b a n ,  Józef B rzez ina ,  St. Lachow icz , St. M ark iew icz ,  Henryk Mayer, Z. R ucksr ,  Leonard Solecki. Pozo
stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na składzie pp.: S. Stachiewicz plac Maryacki i W ewiórski aptekarz 
oraz wszystkie renomowane handle  na  prowincyi. A n g n s t  C h a rg e w s b i  jenera lny  zastępca z siedzibą w Krakowie.

W jd»wca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litograii Pillera i Spółki.


